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Lwów, dnia 11 Maja. 


Parlamenty Austryi i Wę- 
gier przedstawiają dziś fizyoguomię 
odmienną. Rada państwa poprzestała 
na jednej interpelacyi o wojnie wscho- 
dniej i nie żąda otwarcia rozprawy 
nad otrzymaną od rządu odpowiedzią, 
ażeby sprawy wewnętrzne stojące na 
porządku dziennym nie doznały szko- 
dliwej zwłoki. To też wszystkie spra- 
wy wewnętrznej polityki postępują w 
Radzie państwa naprzód w normalny 
sposób. Jak polityka zewnętrzna nie 
opóźnia. pracy nad ustawami ugodo- 
wemi; tak znowu ustawy te nie Spy- 
chają z porządku dziennego 
mniejszej wagi politycznej, ale za to 


niezmiernie ważnych w praktycznem 
znaczeniu. Mamy tu na myśli ustawy 
podatkowe, nad któremi osobna komi. 
SYA pracuje bez przerwy i tak skute. 
cznie, że już z początku czerwca za- 
mierza wystąpić w Izbie z gotowemi 
wnioskami. Natomiast w sejmie wę- 
gierskim góruje ciągle polityka ZALTA- 
niezna. Interpelacye na ten temat SĄ 
teraz tak liczne, że rząd nie może od- 
powiedzieć na nie w jednem oświad- 
czeniu. Niedawno minister-prezydent 
złożył oświadezenie identyczne z tem, 
jakie Rada państwa otrzymała od bar. 
Lassera. a już znowu musiał odpo- 
wiadać na interpelacyę w sprawie że- 
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Oofnąłem się zkonfundowany na ae 
schody, umyślnie stąpając wolno, aby się d 
wiedzieć, na czem się ta awantura licy. 
Jakoż uad wszelkie spodziewanie, prezes od- 
prawił policyanta, nakiwał tabakierką przed 
czołem Tomasza i pozwolił mu odejść spo- 

t 
E Ledwie że usłyszałem turkot ruszające- 
go % przeń bramy p ż prezesem , wy- 
bieglem z bióra , aby dogonić idącego z po- 
chyloną głową po trotnarze Tomasza. 


? 
— "omciu, co ci się stalo 
— A żeby ona z piekla nie wyjrzała 
z tym swoim teatrem ! — krzyknie zdespero- 
wany kolega. 
— Jaka ona! 
— A twoja kochana Klimeia.. Wystaw 


sobie spotkała mię na ulicy, i wyprawiła na 
gwałt do ciebie. 

= Bo eo? 

— Bóg święty wie, po co! Coś tam 
zmieniła twoją rolę, dała mi jakis szpargał. 
kazała odebrać dawniejszą rolę kochanką... 
Mój panie Tomaszu, powiada „opanowawszy 
mię po swojemu, bięgnij do niego do bióra, 
daj mu tę rolę, on się jeszcze do wieczora 
poduczy... i ja jak głupiec jaki nsłuchałem. 

— Ale zkądże przyszło do awantury z 
prezesem ? — pytam niezważając na posel- 
stwo pani Klementyny. 
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glugi na Dunaju. Polityka OE 
pochłania uwagę posłów tak dalece 
że dla niej zaczynają a p u- 
stawach ugodowych io innych = 
styach, nawet o reformie ada sA 
cyi już zupełnie zapomnieli e AA 
węgierscy widzą sytuacyę A s ; 
ponurem świetle, ich zdaniem. A ry: 
powinna sobie już teraz powie ZieĆ, 
że u sąsiada gore! To też w. pl 
rę nadeszło Z Petersburga zapewnie- 
Rossya utrzymując ciągle 
najlepsze stosunki z Austryą nie a 
sobie udziału Serbii w wojnie, CZE 
oświadcza wielką gotowość RK 
nia interesów austryacko -węgierskich 
na Wschodzie. Praw da, że w ostatnim 
roku ziściło Się wiele rzeczy a 
łych, których według zapewnień z a 
tersburga, ROSSYA także nie BR 
sobie, ale jeżeliby państwa musiały 
być w każdej chwili przygotowaną na 
niespodzianki, to nad każda granicą 
stałyby ciągle krociowe armie. -4 

Po nieszczęśliwej wojnie z Niem- 
francuscy republikanie 0- 
panowawszy rządy, starali się wszel- 
kiemi środkami w ytępić wszelką sym- 
patyę jaką jeszcze cesarstwo mimo 
klęsk poniesionych posiadało u ludu. 
Niedorzeczny zarzut zdrady nie osią- 
gał tego celu, bo nawet ograniczony 
w pojęciach politycznych wieśniak fran- 
cuski nie mógł wierzyć, żeby cesarz 
Napoleon i marszałek Bazaine mieli 
zdradzić Francyę chcąc się w ten spo- 
sób pogbyć tronu i laski marszałko- 
wskiej! Trzeba było oglądnąć się za 
innemi zarzutami, których rzeczywiście 
nie brakło inwencyi republikć uiskiej. 
Niedostateczne pr zygotowanie armii do 
wałki z potężnemi Niemcami byłoby 
najlepszym środkiem, ale republikanie 
nie mogli nim wojować, bo Franeya do- 


nie, że 


cami 


— To waryat jakiś, to chyba zwierz a 
nie człowiek ! „Wystaw sobie, idę na piętro i 
świstając wywijam laseezką , a tu na pierw- 
szym skręcie spotykam tę poczwarę schodzą- 

cą Z góry. Mijam go, bo cóż mię może ob- 
chodzić jakiś archiwista w popłamiony m fra- 
ku, a ten mię panie za kofnicrz. 

= | ty! krzyknie nad uchem. 

— A tobie co do tego — odpowiadam 
odezepiając siłą rękę od kołnierza. 
Buntowniku jakiś! — zawoła — ja 
jestem prezes tej władzy, jak ty śmiesz nie- 
ię: | mojej osoby I 

Spojrzałem ua niego i dalibóg roześmia- 
łem mu się w oczy; byłem przekonany, że 
mam do czynienia z podehmielonym awan- 
turnikiem. Ale ten na seryo zastępuje mi dro- 
gẹ, krzyczy wzywając pomocy, nadbiegają 


zatrwożeni urzędnicy i patrzą na mnie jak 
na zbrodniarza... 


— I cóż dalej? 

Krzyczal . wymyślał, jak może być 
taki człowiek w Warszawie, ke go nie 
znał, a dowiedziawszy się że idę do ciebie 
z interesem, kazał cię przywołać i wiesz co 
dalej... No, tę Klimcię twoją przeklnę ; jeżeli 
ou rzeczywiście napisze do dyrektora naszego, 
gotowi mię wydalić z bióra i to wtenczas, 
kiedy się spodziewam na Nowy Rok gratyfi- 
kacyi. 

Rozmawialiśmy jeszcze czas jakiś o na- 
szem nieszczęściu stawiając rozmaite wywody, 
a gdy przyszło rozejść się przy rogu ulicy, 
Tomasz podał mi zeszycik papieru. 

— Masz tam w środku depeszę od tej 
baby... a ja ci daję słowo, że od pierwszego 
wyprowadzam się z tego domu. 

Zaciekawiony co to być może, wstąpi- 
lem do pobliskiej bramy. aby | lodezytać pismo 

pani Klementyny. 

„Znalazłam — pisze on 
lepszego od pana kochanka : 
byś grać z dystynk 
Dębieki nie che 


a na świstku — 
pan nie mógł- 
cyą najważniejs zè) roli, ale 


e grać lokaja, proszę oddaj 
mu swój z zeszyt natychmiast | i do wieczora 
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brze pamiętała, że właśnie to stron- 
nictwo udaremniało zawsze projekty 
marszałka Niela mające na celu po- 
stawienie milionowej armii. Ale Fran- 
cya mogła i małemi siłami pokonać 
Niemców, gdyby otrzymała była po- 
moc zagranicy. Więc Napoleon III po- 
pełnił zbrodnię wypowi iadając Niem- 
com wojnę bez sprzymierzeńców. Tego 
zarzutu chwycili się republikanie i po- 
wtarzali go na każdym kroku, przy 
każdej sposobności i w najrozmaitszy 
sposób. Sprawiedliwość każe przyznać, 
że w tym zarzucie była szczypta słu- 
szności, bo Napoleon III rozpoczął 
wojnę nagle, nie próbując nawet po- 
zyskać sobie jednego z mocarstw in- 
teresowanych w tej katastrofie. Dyplo- | w 
macya francuska poniosła wskutek 
tego w r. 1870 klęskę dotkliwa, a 
jeszcze więcej skompromitowała się w 
czasie, który upłynął miedzy wypowie- 
dzeniem wojny a pierwszą bitwą. Nie- 
mieckiej dyplomacyi bowiem pow iodło 
się przekonać świat o zaborczej za- 
ehłanności cesarstwa franc uskiego, czem 
osłabiła sympatye dla Francji i po- 
wstrzymała może od wszelkiego udziału 
Anglię lub Włochy. Jeżeli jednak res 
publika potępiła cesarstwo tak stano- 
wczo za brak sprzymierzeńców, to na- 
turalnie kraj cały miał prawo wyma- 
gać od niej, ażeby okazała się na tem 
polu lepsza od cesarstwa. Republika 
uznała ten obowiązek i rzeczywiście 
starała się ciągle 0 sprzymier ZCŃGÓW 
ale z jakim skutkiem. to wskazuje o- 
becne położenie Franeyi. Anglia bynaj- 
mniej nie myśli łaczyć 8 swoich losów 
% losami Francji, "Włochy mimo do- 
wodów życzliwości rządu wersalskiego 
Są Ciagle zadąasane na Francję i oba- 
wiają się, że 7 tamtąd może Wyjść. nieza- 
długo zamach na ich zjednoczenie. Pó; 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent. 


kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 
Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 


wolne są od opłaty. 


zostaje jeszcze Rossya. na którą zawsze 
liczyli apostołowie odwetu, której cała 
Francya schlebia od siedmiu lat aż do tej 
chwili. To schlebianie Rossyi zmieniło 
się u Francuzów w formalny nałóg, 
który występuje na jaw nietylko w dy- 
plomacyi i w dziennikarstwie lecz w 
całej literaturze, w całem nawet życiu 
społecznem. Pierwszy lepszy generał 
rosyjski przybywający do Paryża bez 
żadnej misyi politycznej, nawet taki 
awanturnik jak Ozernajew może liczyć 
na reklamę dziennikarską, nawet na 
mała owacyjkę dzięki rossyjskiej koń- 
cówce Swojego nazwiska i dzięki zaśle- 
pieniu Francuzów, że na tej drodze 
pozyskają sobie Rossyę w przyszłej 

walce odwetowej. W rossyjskiem Spo- 
łoczeństwie objawiła się w r. 1870 i 
teraz objawia się sympatya dla Fran- 
cuzów ale jestto sympatya pozbawio- 
ua Charakteru politycznego nie mająca 
nic wspólnego z opinią kół decydują- 
cych i z planami politycznemi Rossyl. 
Jeżeliby Rossya brała na prawdę w ra- 
chubę przymierze z Franeyą, to niezawo- 
dnie zdradziłaby się z tem teraz, gdy 
rozpoczęła wojnę, w której dziś wpraw- 
dzie ma tylko jednego i słabego przeci- 
wnika przed sobą ale jutro mieć może 
przeciw sobie koalieyę a przynajmniej je- 
dno potężne mocarstwo. Ze Rossya 
nie patrzy nawet na Francyę, to uzna- 
je cały świat z wyjątkiem Francuzów, 
wiecznie lekkomyślnych i wiecznie za- 
ślepionych. Francuzi oczekują ciągle 
zbawienia od Rossyi i dla tego takie 
niesłychane oburzenie e w 
republikańskim parlamencie, gdy Cas. 
sagnac wspomnial o nieżyezliwym ce- 
sarzowi rossyjskiemu artykule pewnego 
mało znanego dzienniczka francuzkie- 
go. Oburzenie to było tak silne, jak 
gdyby majestat republiki doznał znie- 


wyucz się drugiej roli. 
wie, zrób to dla mnie, 
nie udała, o to prosi... 


Nie wiem, czy może napaść 
ksza passya jak mnie po „przeczytaniu tego 
listu — ziniąlem go ua nie, zmiąłem i rolę 
lokaja , u w pakowawszy to wszystko do kie- 
szeni. wybiegłem jak opętany na ulicę. 

— Ja mam grać rolę okna szo- 
ptałem zaciskając pięście i wyrabiając tak po- 
cieszue giesta, że przechodzący oglądali się 
na mnie jak na waryata... Lepszego kochan- 
ka znalazła! . żmija l.. potwór I... ja nie po- 
tralię oddać tej roli z dystynkcyą l- ż 

Ani obiadu jeść nie mogłem , ani uspo- 
koje wzburzonego zawodem serca. Zamiast 
powrócić do domu poszedłem do ogrodu Kra- 
sińskieli, i tam błąkając się po bocznych uli- 
cach, wylewałem gorżkie łzy żalu nad zdru- 
zgotanem uczuciem. I zapotruniałem 0 nomi- 
naeyi na kancelistę, i o wypadku z prezesem ; 
eóż to wszystko obchodzić mię mogło w tej- 
chwili! Na co mi karyera, ua co mi przy- 
szłość, pustka we mnie, pustka przedemną 
do grobowej deski ! Lzy mimowoli płynęły 
mi z oczu, analiza serdecznej boleści i zła- 
manego ży cia w ykrywała coraz nowsze czarne 
plamy tak, że nie mogąe powstrzymać żalu, 
rozpłakalem się na dobre. 


Już było ciemno, gdy jak skazaniec jaki 
wracałem do mieszkania. Na drugiem fla 
okna salonu pani Klementyny rzęsisto były 
oświecone, serce mi się seisnęło, gdym na 
palcach przechodząc obok drzwi mieszkania 


pani Klementyny, usłyszał ej glos kry 
I głośne śmiechy jej gości, jej g krzykliwy 


a EE pilnowano mojego powrotu, 
że zdążyłem zapalić świecę w moim 
pokoju, w biega za mną służąca z oznajmie- 
niem, że pani prosi, abym natyclimiast szedł 
do niej, 
— Przeproś panią że nie mogę, jestem 
słaby. 


— Ależ wszyscy czekają, pani się uie- 


Mój panie Władysła- 
agi próba by się 
Klementyna." 
kogo wię- 


|masa), oo ||. | 


| 
mi pęka z bolu... 


cierpliwi, ja już od R pilnuję, jak pan 
będzie wracał... 
— Mówię ci, jestem chory i nie pójdę! 
Służąca odeszła , a ja czując się znęka- 
nym , położyłem się na łóżku. 
— Panie Władysławie, cóż to jest? — 
pyta wchodząc za chwilę sąsiad Kazimierz. 
— Jak pan widzisz jestem chory, gło- 


— Wiem o tej awanturze z prezesem, 
ale któż takie rzeczy bierze na seryo. On dziś 
tak, jutro inaczej, dotąd może już zapomniał. 
No. proszę cię wstań, żona czeka, wszyscy 
grający czekają z próbą. Pan X. pierwszy ar- 
Ro tutejszego teatru przyszedł wam poma- 
gać.. Widzę oczy masz zapłakane.. a pfe, 
wstydź się, czy „ty jeszcze dziecko... Ból gło- 
wy właściwie nie jest bólem, ani chorobą 


żadną ; zapanow ania nad 


trochę silnej woli, 
sobą , 


a: zapomnisz... 
Jak zaczął mi przedkładać i tłumaczyć 
po swojemu obowiązki dobrze wychow anego 
człowieka względem społeczeństwa , ŻE cza- 
sami trzeba zrobić ofiare nawet z fikcyjnego 
bolu , jakim jest ból głowy, że życie jest ofia- 
rą dla pożytku i przyjemności drugich — dość 
że nie miałem siły oprzeć się jego e 
niom, a obmywszy zapłakane oczy zimną 
wodą . ubrałem się napowrót | zszedłem jak 
delinkwont jaki na drugie piętro. 
m W salonie zastałem liczniejsze niż 
deka tę kilka nieznajomych pań, 

poważniejszych mężczyzn i całe grono 
przeznaczonych do grania amatorów obsiadło 
wiełki stół pijąc herbate, 

Skoro tylko dostrzegła gospodyni moje 
wejście, przybiegła zirytowana. 

— Bardzo grzecznie, bardzo piękuie, 
kazać na siebie czekać eałemu towarzystwu... 


zwy- 


to oznacza dobre wychowanie... znajomość 
świata... 

— Jestem chory. 

— Nieprawda! 

— kiimciu — wtrąca powolnym gło- 


sem pan Kazimierz, gdy “całe towarzystwo Z 


wagi. Trzeba jeszeze i to dodać, że 
tym razem Francuzi w swojej nieo- 
graniczonej uprzejmości dla Rossyi za- 
pomnieli o prostym takcie. Nie wiemy, 
co ów dzienniczek napisał o cesarzu 
rossyjskim, ale to pewna, że takt nie 
pozwalał nadawać rozgłosu artykułowi, 
którego zapewne nikt w Rossyi nie 
czytał, który prawdopodobnie nie do- 
stał się nawet do rąk ambasadorowi 
rossyjskiemu w Paryżu. Teraz, gdy 
Sprawa wywleczona została przed try- 
bunał Izby z takim rozgłosem, gdy 
usłużny telegraf zaniósł wiadomość o 
tem do Moskwy i Petersburga, rząd 
francuzki musi dać zupełną saty- 
sfakcyę nietylko Rossyi lecz co wię- 
cej własnym illazyom o przymierzu z 
Rossyą. Jeżeli ambasador rossyjski bę- 
dzie teraz zniewolony zażądać od mi- 
nistra sprawiedliwości surowego uka- 
rania antirossyjskiego dziennikarza, to 
uczyni to niezawodnie z żalem do 
rządu francuskiego z powodu nietakto- 
wnego rozmazania sprawy. 


Angielski parlament osła- 
bił eokolwiek energiczny charakter 
odpowiedzi lorda Derby na wojenny 
okólnik księcia Gorczakowa. Gabinet 
nie otrzymał wprawdzie nagany za 
tak stanowcze wystąpienie, lord Bea- 
consfield stoi dotąd niewzruszony, ale 
ostatecznie rozprawa nad antitureckie- 
mi rezolucyami Gladstonea stanowi 
pewne rozczarowanie. W Berlinie po- 
wiedziano, że po takiej odpowiedzi, 
jaką wysłał lord Derby do Petersbur- 
ga nie pozostdje już nie innego jak 
tylko wypowiedzenie wojny. Jak w 
Berlinie tak i w całej Europie pojmo- 
wano w ten sposób znaczenie odpo- 
wiedzi angielskiej, więc naturalnem by- 
ło oczekiwanie, że na najbliższych po- 
siedzeniach parlamentu angielskiego 
atmosfera wojenna zapanuje wszech- 
władnie, że parlament zamiast tracić 
czas na odgrzewaniu Gladstonowskich 
pomysłów zajmie się już kwestyą przy- 
gotowań do wojny. Jestto jednak par- 
lament angielski a nie francuzki, więc 
między burzą dyplomatyczną a otwartą, 
wojną upłynie tam dłuższy okres cza- 
su. Anglia wytyka na razie interesom 
swoim na Wschodzie granicę tak da- 
leka, że dopiero po kilku wielkich bi- 
twach Rossya zbliżyć się może do 
tych granic. Ale granica ta została 
już stanowczo wytknięta i R NC Z0- 


ciekawości umilkło, zwracając na nas uwagę — 
wyciągnąłem go z łóżka... 

— Nie pytam się ciebie — odrzekła 
prędko — ja go lepiej znam... udaje... Ode- 
brałeś pan mój list, który mu | posłałam przez 
Tomasza? 

— (Odebrałem. 

— A dlaczego nie oddałeś mu roli ko- 
chanka... No odpowiadajże, Ra milczysz... 
Obraziłeś się pan, ja rozumiem... A rolę Ja- 
kóba umiesz ? 

— Nie miałem czas przeczytać... 


— No widzicie moi państwo — rzecze 
obracając się do zebranych i rozkładające rę- 
ce jakby mnie im przedstawiała — to taka 


teraz jest młodzież! Chcą, żeby ich przyjmo- 
wać, żeby myśleć o ich przyjemnościach, że- 
by dawać dla nich wieczory, karmić, poić, a 
jak idzie o drobnostkę, o wyuczenie się kró- 
elutkiej roli lokaja... to im się nie chce... Pa- 
nie K. — mówi dalej do zaproszonego arty- 
sty — musimy odbyć próbę jak można; 
niech on czyta swoją rolę. Panie Adolfie, 
weź pan od niego rolę kochanka, znacie się 


panowie? Pan Władysław nasz sąsiadl.. a to 
pan Adolf Dębicki... przyznaj sam — mówi 
ciszej — że daleko szykowniejszy od pana. 


Skłoniliśmy się wzajemnie, oddałem ze- 
szyt rękopismu temu panu, gdy tymczasem 
pani Klementyna zaczęła ze zwykłą żywością 
rozsuwać krzesła w jednym końcu salonu 
przygotowując niejako scenę do odbycia pró- 
by. Ubrana w białą tiulową suknię z mnó- 
stwem naszytych od góry do dołu falbanek, 
przyznam, wydała mi się jeszcze piękniejszą 
niż kiedykolwiek, niby jakaś nimfa nadpo- 
wietrzna. Uwijając się między gośćmi, zda- 
wało się, że nie dotyka podłogi, do czego 
lekki falisty ruch owych tiulowych akcessoryj 
zdawał się łudząco dopomagać. 

To wszystko, i szezególniejsze zajęcie 
się panem Adolfem, którego widocznie chciała 
dziś wyróżnić, do tego stopnia mię rozdra- 
żniło, że gdy wzięła mię za rękę podając 
zmiotkę do kurzu, którą Za otwarciem kurty- 


2 


stanie naprzód aniżeli w tył posunięta. 
Bliźsza jest już ona teraz aniżeli do 
niedawna, bo mało kto polega jeszcze 
na zapewnieniu, że dopiero zbliżenie 
się zwycięzkiej armii rossyjskiej pod 
Stambuł będzie dla Anglii hasłem do 
porzucenia neutralności. "Cośmy już raz 
na tem miejscu powiedzieli, to trzeba 
mieć zawsze w pamięci: Angielska 
polityka nie wojuje nigdy groźbami, 
do których uiszczenia nie jest już sta- 
nowczo przygotowana. Jeśli tedy An- 
glia armuje dziś flotę, wzmacnia po- 
siłki, które składać będą armię wscho- 
dnią, co więcej. jeżeli już nawet za- 
stanawia się nad wyborem wodza ar- 
mii wschodniej, to jestto znak, że nie 
będzie czekać na zbliżenie się Rossyan 
do Stambułu. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 3 maja. 


© Położyliście mnie w rzędzie trwo- 
żliwych pesymistów, nie podzielając obawy, 
iżby projekt ustawy o ukróceniu nadużyć li- 
chwiarskich mógł w dyskusyi szczegółowej 
być przekazany na nowo komisyi po tak świe- 
tnem zakończeniu dyskusyi ogólnej. A jednak 
ile pozwalał lakonizm telegramu, który dziś 
w południe do was wyprawiłem, dowiedzie- 
liście się już, że niestety uzasadniony był 
mój pesymizm. Szczegóły obrad, które skoń- 
czyły się zawieszeniem dalszych nad proje- 
ktem rozpraw, powinny was dojść jednocze- 
śnie z tym listem z innej strony; od siebie 
przeto dodam to i owo tylko, co ten wynik 
obrad dzisiejszych w należytem przedstawi 
świetle. Gdyby rzecz brać ściśle, gdyby for- 
my się czepiać, musiałbym rzeczywiście przy- | 
znać sobie niesłuszność, bo otóż nie projekt 
cały, lecz tylko paragraf pierwszy wraz z 
wniesionemi doń poprawkami odesłano do 


komisyi. Ale też w dyskusyi szczegółowej o 
odesłaniu całego projektu właściwie mowy 


być nie może, a jednak odesłanie jednego para- 
grafu sprawić może to samo. co odesłanie ca- 
łego projektu, zwłaszcza gdy tuż w ślad za 
przekazaniem komisyi paragrafu pierwszego 
poszło odroczenie dalszych obrad nad całą 
resztą paragrafów aż do czasu ponownego 
wystąpienia komisyi przed pełną Izbą. Rad- 
bym korzystnie jeszcze wróżyć o lodach pro- 
jektu z tej okoliezności, że z pomiędzy trzech 
rozmaitych wniosków stawionych do $ 1 
wniosek Scharschmida wyszedł z porozumie- 


nia między rządem, komisyą a pewnemi stron- 
nietwami Izby, za którym to wnioskiem gło- 
sowali także deputowani Polacy, — gdyby 
mi w tej wróżbie nie krzyżowały rachunku 
inne okoliczności, jako to: po pierwsze właśnie 
owo odroczenie dalszych obrad z swoją ró- 
Żnicą głosowania w łonie czynników zawie- 
rających kompromis, po drugie, że nietylko 
wniosek kompromisowy, lecz i drugie dwa 
wnioski, które wyszły od opozycyj quand 
même, znalazły w Izbie większość bardzo 
przeważną, po trzecie, że w tych kołach, któ- 
re reprezentują większość w Izbie, panuje 
przekonanie, iż odroczenie dalszych obrad 
znaczy odroczenie ad calendas graecas. 

Nie od rzeczy może będzie zaznaczyć 
tu niektóre okoliczności postronne, 
usiłowano wpłynąć na Izbę z zewnątrz. 


samym początku obrad ogólnych przybyły tu obu tych 


z Galicyi deputacye (1) agitujące za doprowa- 
dzeniem projektu do upadku. 

Prezes Izby p. Rechbauer i dep. ks. 
Wurm otrzymali nawet listy pełne charakte- 
rystycznych przekleństw, żeby kamienie prze- 
ciw nim się odzywały i żeby klątwa spo- 
czywała na nich i na ich pokoleniu !... 

Co się tyczy uchwałonej dziś w dru- 
giem czytaniu ustawy o pijaństwie, przeci- 
wnicy budują pewne nadzieje na komissyi 
prawniczej Izby wyższej. 

Nie było dziś wniosku o otworzenie 
dyskussyi nad odpowiedzią ministerstwa na 
interpelacyę w sprawie wschodniej, i o ile 


zaczerpnąć zdołałem informacyj z różnych 
stronnictw , nie będzie też już takiego 
wniosku. 


Skrutynium z odbytych dziś pod ko- 
niec posiedzenia wyborów do deputacji re- 
gnikolarnej ogłoszone będzie na posiedzeniu 
piątkowem. Mogę jednak zawiadomić was już 
o rezultacie, a podaję nazwiska w tej kolei, 
w jakiej udzielono mi ich tuż po posiedze- 
| niu. Wybrano: Kichhofa, Hopfena, Demela, 
Herbsta, Kliera, Grossa Franciszka (z górnej 
Austryi), Walterskirchena, Sturma, Grochol- 


skiego, Hohenwarta. Klub lewiey poniósł 
porażkę z kandydaturą dep. Giskry, porażkę 
dotkliwszą od tej, że dep. Herbsta minęło 


przewodnictwo w komissyi 4óciu do spraw 
ugody z Węgrami. Klub lewicy nie chciał 
dopuścić hr. Hohenwarta do deputacyi regni- 
kolarnej i postąpił sobie, jak oto pokazuje 
rezultat, niepolitycznie, zwłaszeza że były 
wszelkie po temu widoki, iż w miejsce dep. 
Sturma można było przeprowadzić cenniejszą 
znacznie nawet dla przeciwników kandydatu- 
turę dep. Giskry. 


ny powinienem oczyszczać meble, rzekłem 
stanowczo : 

— Przepraszam panią, ja grać nie będę! 

— A to co znowu? — zawoła mierząc 
mię groźnem i zdziwionem spojrzeniem. 

— Nie czuję się zdolnym do odegrania 
tej roli... 

— Wyborny pan jesteś! Co, lokaja grać 
nie potrafisz? Ależ to jesi kaprys! 

— Mówię na seryo... 

— Paradny! Słyszycie państwo, żenuje 
się, że ma grać lokaja, Cha, cha, cha, nie 
bądźże pan dziecinnym, no bierz zmiotkę i 
stawaj tu... 

— Stanowczo panią zapewniam, że grać 
nie myślę... 

— Musisz! — zawołała tupnąwszy nogą. 

Roześmiałem się tylko wzruszająć ra- 
mionami, gdy gwar w salonie ucichł, i wszy- 
sey spojrzeli w naszą stronę. 

— Panie Władysławie, nie dziwacz... 
musisz grać, bo ja tak chcę i rozkazuję! — 
rzecze spoglądając na mnie wymownie. 

— Daruje pani, nie posłucham... 

— Co to się znaczy, bunt, czy co! — 
woła rumieniąc się od gniewu pani Klemen- 
tyna. Co, nie obiecywałeś mi, że mię będziesz 
słuchał, że wszystko będziesz robił, © co po- 
nie obiecałeś ? 


proszę... 
— Nie przypominam sobie nie podo- 
bnego — rzeknę siląc się na powagę. 
— Taki to pan jesteś! — woła już z 
passyą — możesz się nawet wypierać. A co 


nie pisałeś pan nawet do mnie? Poczekaj 
pan, ja zaraz przekonam... wyborny jest, on 
nie pamięta, on nie obiecywał... nie bój się 
Pan, mam wszystkie twoje listy... 
uniesieniu takiem, zapomniawszy 
pani Klamentyna o obecności tyla osób, za- 
pomniawszy o mężu, który nie wiedział co 
tu z sobą zrobić, biegnie do drugiego pokoju 
i wraca za chwilę z szufladką pełną listów, 
którą wyjęła ze stojącej tam toalety. 
— Zaraz pana przekonam, że niepraw- 


dę pan mówisz... — mówi szybko stawiając 


ową A o in nu diet WIEN four. N all na owalnym stole przed kana- 
pą, a przebierając gorą ączkowo między papie- 
rami. wyjmuje list za listem , przysuwa go 
do szkła słonecznej lampy , jd mruczy dość 
głośno przebiegając treść takow ego: „Ła- 
skawa pani... świeżych cezereszni dziś nie do- 
stałem“... Nie ten. — Bierze drugi:... „je- 
stem jak zawsze gotów na każdy jej rozkaz“... 
Ot widzisz, ale poczekaj to jeszeze nie to, 
wyborny sobie, on nie pamięta... i znowu 
czyta: „Serdelki podrożały, po pięć groszy 
u Eberlajna nie dostanie... bibułka na pa- 
pierosy za delikatna“... Zaraz ja znajdę ten 
co potrzeba. I z gorączkową niecierpliwością 
właściwą tego rodzaju kobietom , wysypuje 
z szufladki wszystkie papiery na stół, prze- 
wraca, mięsza. wybiera, gdy ja wśród po- 
wszechnej ciekawości jak delinkwent jaki, to 
rumienię się, to blednę pod szyderczem spoj- 
rzeniem całego towarzystwa. 

— Otóż jest: „polędwieę przyniosę 
w serwetce*... no „proszę czytaj pan sam !— 
woła chwytając mię za rękę i bijąc paleem 
w trzymany papier. Co tu stoi, co? si: pa- 
ni wszystko jestem gotów wypełnić, naj- 
mniejsze skinienie... nawet gdybyś zażądała, 
Życie bym oddał...“ No, jakże? nie pańskie 
pismo? — Ra — mówi podsuwając mi 
pod oczy niestety mój własnoręczny list, pi- 
sany do Wierzbna przed miesiącem. 

— Może i teraz pan Zaprzeczysz ?... 
Otóż widzisz przekonałam cię... To tak się 
zapomina swoich przysiąg. to tak robi nez- 
ciwy i porządny człowiek? Masz, kiedyś pan 
chciał tego... Więe zaczynajcież tę próbę — 
rzecze skończywszy proces ze mną i zwra- 
cająe się do amatorów, jakby nigdy nie nie 
było. A zbierając powyrzueane papiery na- 
powrót do szufladki mówi jakby do siebie: 
„ycie gotów oddać. a roli lokaja grać nie 
chce... masz, przekonałam go... 

Po takiej scenie, której ci nigdy do- 
świadczać nie życzę kochany czytelniku, tyle 
jeszcze miałem przytomności , że korzystające 
z chwilowego oddalenia się pani Klementyny 


któremi | komissyi ściślejszej do sprawy bankowej, do 
Na | której należy p. hr. Wodzicki. 


Wiedeń, 9 maja. 


< Komissya rozpatrująca projekty Po” 
i 3 na posiedzeniu dzisiejszem uchwaliła 


w trzeciem czytaniu projekt o osobistym po” 

datku dochodowym, nie wiele poczyniwszj 

zmian w uchwałach drugiego czytania. 
Komissya do spraw ugody z Węgrami 


pracuje obecnie nie in pleno lecz sekcyami. 
I tak, wczoraj wieczorem odbyło się posie- 
dzenie komissyi ściślejszej do narad wstę- 
pnych nad projektami ustaw o opodatkowa- 
niu cukru i okowity; zajmowano się tylko 
ustawą o cukrze. Do tej komissyi ściślejszej 
należy, jak wiadomo, z naszych deputowanych 
|p. bar. Baum. Dziś odbyło się posiedzenie 


O obradach 
komissyj ściślejszych nie donieść 
wam nie mogę z powodu przepisów regula- 
minu. Dopiero gdy komissye ściślejsze zrefe- 
rują z obrad swych w wielkiej komissyi im 
pleno, będzie można o nich pisać. Przy spo- 
sobności dodam tu, że tak sprawozdania dzien- 
ników tutejszych, jak i telegram biura kore- 
spondencyjnego całkiem mylnie referowały o 
przemówieniach dep. Grocholskiego na pierw- 
szem i drugiem posiedzeniu komissyi in pleno. 
Na posiedzeniu pierwszem za wiele włożono 
p. Grocholskiemu w usta w sprawie opodat- 
kowania nafty; a co do posiedzenia drugiego, 
zdaje się, że tendencyjnie przypisano p. Gro- 
cholskiemu wyrażenie, iż ugoda tak czy owak 
musi przyjść do skutku. Gdyby wyrażenie to 
miało powtórzyć się także w urzędowem pro- 
tokole z drugiego posiedzenia, p. Grocholski 
nie omieszka zażądać sprostowania. 


Rada państwa. 


(H) Wiedeń, 8 maja. (Kor. Gaz. Lw.) 
Izba deputowanych zajmowała się dziś głów nie 
obiema ustawami przeznaczonemi w pierwszym 
rzędzie dla Galicyi. Przy rozprawie szczegó” 
łowej nad ustawą o lichwie zaraz pierwszy 
paragraf spotkał silną opozycyę, zarzucającą 


mu nie dość jasne i ścisłe określenie objęte- 
go w nim przestępstwa. Odesłano go tedy 


wraz z licznemi poprawkami napowrót do 
komissyi i zastanowiono dalsze obrady nad 
ustawa, dopóki komissya nie zda sprawy. 

Natomiast załatwiono dziś odrazu 1 
uchwalono w drugiem czytaniu ustawę 
niemnie ważną, przeciw pijaństwu, poczy- 
niwszy tylko nieznaczne zmiany w projekcie 
komissyi. 

Wracam teraz do rozprawy  specyalnej 
nad ustawą przeciw lichwie. Dep. Menger 
powołując się na argumenta przytoczone prze- 
zeń w rozprawie generalnej wnosi, aby ode- 
słano $ 1 do komissyi z poleceniem ściślej- 


do drugiego pokoju dla odniesienia owej 
szufladki, zrobiłem machinalnie lewo w tył, 
dopadłem drzwi przedpokoju, i jak ścigany 
przez charty zając, nie wiem kiedy i jak do- 
stałem się na trzecie piętro. 


Spodziewam się, że nie będziecie tyle 
natrętni. aby wymagać dalszych sprawozdań 
otym wypadku, Dość będzie gdy powiem, iż 
na drugi dzień pokryjomu, wieczorem, wy- 
prowadziliśmy się z naszego mieszkania ha 
drugi koniec Warszawy. Przez rok cały uni- 
kalem spotkania na ulicy z panią Klemen- 
tyną, wymijając z daleka nawet każdą kobie- 
tę do niej podobną. To jednak nie uwolniło 
mię od wznowienia znajomości w innych 
wprawdzie warunkach i okolicznościach z tą 
panią, o czem później. 


Otóż w ten sposób odbył się pierwszy 
mój debiut na scenie świata tak pod wzglę- 
dem uczucia jako też i karyery. Innym przyj- 
dzie się zestarzeć wśród zwyczajnych warun- 
ków i zwyczajnych ludzi, mnie los na sa- 
mym początku musiał rzucić na pastwę 
dwóch obojej płci oryginałów, a i potem nie 
szezędził tego rodzaju przyjaciół i protek- 
torek. 

Zgadzam się z czytelnikiem, że nie by- 
ło się z czem popisywać, jednak że przed- 
stawiłem samą prawdę, poświadczy kolega 
Tomasz, który mię do napisania tego namó- 
wił, notabene jeżeli tylko znajdzie czas na 
odczytanie tej ramoty. 

Jednakże. gdyby podobnie jak przed 
zatraceniem Sodomy, znalazło się na sto czy” 
telników choć trzech żądających dalszego 
ciągn przygód karyerowicza , — gotów je- 
stem ocalić resztki przy ygotowanych już no- 
tatek, i uszczęśliwić tych wybranych moją 
niofortunną opowieścią. 
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AGE | am , 


śniaczy tego jest mniemania, że sądy stawa 


Szego określenia przestępstwa 1 uwydatnienia, JE skoro w skutek centralizmu, wszystkie po- | Zadaniem mojem jest tylko prosić w imieniu | tkwi e zAok | ko 
i Ją à l ogas l je- 


ziomków wysoką lzbę, aby ustawie niniejszej | 


zę do interesów handlowych i kupców ustawa 
nie ma zastosowania. 

Dep. Honigsmanu postawił kilka 
poprawek do $ 1, odnoszących się głównie 
do stylizacyi a dążących także do zmniejsze- 
tia kary i ograniczenia czynu karygodnego 
tylko na obręb małych posiadaczy i ręko- 

zielników. Pod względem formalnym życzy 
sobie dr. Hónigsmann także, aby odesłano $ 
do komissyi a tymczasem przerwano dalsze 
obrady nad ustawą. i 
„ Dep. Seharschmid wnosi także 
kilka poprawek, co do których sprawozdaw- 
€a dep. Rydzowski oświadcza, że zgadza 
Się na to, aby wszystkie odesłano do ko- 
missyi. 

W głosowaniu uchwalono też przydzie- 

lenie tyeli poprawek do zbadania i wstrzy- 


manie dalszych obrad aż do sprawozdania 
omissyj. , 
Z porządku dziennego nastąpiło spra- 


Wozdanie komissyi budżetowej z zawiadomie- 
nia komissyi kontrolującej dług państwa o 
nie przyjęciu prowizorycznej operacyi 
kredytowej 25 milionów do wykazów długu 
państwa przy zakończeniu pierwszego seme- 
stru r. 1876. 

Komissya budżetowa wnosi, aby wnio- 
sek komissyi Rady państwa kontrolującej 
dług państwa wzięto do wiadomości zatwier- 
dzającej. , 

Po krótkiej dyskussyi, w której udział 
brali dep. Granitsch i Wolfrum, Izba 
zgodziła się na wniosek komissyi. 

Nasiępnym przedmiotem rozpraw była 
ustawa przeciw pijaństwu w Qa- 
licyi. 

Dep. Honigsmann wnosi, aby przed- 
miot ten usunięto z porządku dziennnego, 
lzba atoli nie przychyliła się do jego żą- 
dania. 

Pierwszym mowcą w rozprawie gene- 
ralnej był dep. Seutter. Zastanawiając się 
nad ustawą, wyrażał powątpiewanie w jej sku- 
teczność. Zdaniem jego środkiem przeciw pi- 
jężstwu jest tylko lepsze wychowanie ludu, 
LC 4 czyli „trochę mniej  katechi- 
spraek Taai aiel więcej arytmetyki.* Mowea 
wyklueza modna die ustawie z powodu, że 
pewnych przypadk O żonie „należytości w 
prawki w tej MY. „aw końcu stawia po- 

Dep. Józef Krasicki » HA: 
niu tysięcy ludności zadowolenia "OKA 
niniejsza wypełni wreszcie lukę W ustawo- 
dawstwie austryackim, lukę, która stanowiła 
dotąd ranę niezagojoną w stosunkach społe- 
cznych. Izba uchylając wniosek odroczenia 
tej ustawy dała dowód, że jej dobro ludno- 
ści galicyjskiej równie jest świętem, jak do- 
bro wszystkich innych krajów. (Brawo). W 
imię godności ludzkiej, ustawa ta musi przyjść 
do skutku. Mowcey. który życzył sobie „wię- 
cej arytmetyki, mniej katechizmu,“ odpowiada 
ks. Krasicki, że nie sami niewykształeeni 
ludzie oddają się pijaństwu. Szkoła comam 
może tu pomódz, bo szkoła i 1 e 
już wszystko czynią ku temu, co r ich o 
cy. Jeśli społeczeństwo nasze dota me i 
stało zapelnie zgangrenowane przez mara 
lizm, to zawdzięczamy to tylko katec JA 
wi. Nie jako duchowny, ale jako lojalny o 27 
watel Austryi proszę Panów o przyjęcie us* 
wj. Ss. More e chi Ustawa ta stoi w 
ścisłym związku z ustawą 0 lichwie, geen 
żądałem jej odroczenia. Sprawozdawca wsp i 
mniał, że Galieya stoi na niższym RI NĄ 
światy, niżeli wszystkie prowincye zacho m 
Ja znowu zapewnić mogę, że w A |. 
beim. Heurigen, co najmniej tyle jej R 
rozpusty i brutalnej swawoli co w w 
przy gorzałce. Jakoż nie prida 7 
czemuby ustawa miała być Ka i sa 
na Galicyę, a nie miała waloru w Ca ej mo: 
narchii? Takie przestępstwa, jakie karcić ma 
niniejsza ustawa, popełniają Się wszędzie w 
innych prowincyach; a jeżeli pijaństwo uwa- 
żamy za występek i czyn niemoralny, czemu 
tylko w Galicyi ma być karane? Skoro przy- 
taczają, że i we Francyi jest taka ustawa, 
to pewnie niejest ona zastosowana w jednym 
tylko departamencie, ale w całym państwie. 
Mowca żąda więc, aby za przykładem Fran- 
eyi rozciągnięto ustawę na ACZ BR 
kraje. a nie piętnowano mą samej alieyi. 
Okazuje się zresztą, powiada dałej mowa, że 
ustawa ta nie tyle zamierzano uderzy a 
tych. Co piją, ile na tych, co szynkują. A 
piej byłoby powiedzieć otwarcie, zę Usine 
ta jest ustawą 0 spirytuozach i skierowana 
przeciw tym, co handlują okowitą. Byłoby 
może najlepiej, ponieważ w Galieyi nie ka- 
żdemu wolno wyrabiać wódkę, aby po prostu 
przestano wyrabiać wódkę, i w taki sposób 
możeby najlepiej zaradzono pijaństwu. (We- 
sołość.) 

Dep. Krzeczunowicz polemizuje z 
Hónigsmannem, który sądził, że wypada ra- 
czej skierować ustawę przeciw wyrabianiu 
spirytusów niżeli przeciw ich spijaniu. Nie ci 
czynią niemoralnie, eo wyrabiają wódkę, ale 
ei, co jej nadużywają. Mowca nie widzi przy- 
czyny, czemu by ustawa niniejsza miała być 
wstydem dla Galicyi. Sejm galicyjski sam 
wezwał rząd do przedłożenia takiej ustawy, 


m « 


Gazeta Lwowska z dnia 11 maja 1877, 


dobne sprawy muszą być traktowane w Ra- 
dzie państwa, to Rada ta ma ten sam obo- 
wiązek uchwalać takie ustawy, których życzy 
sobie kraj. Proszę więć o przyjęcie ustawy 

w całej osnowie. z 
Dep. Haase przemawiając gorąco za 
ustawa wskazuje przykładami na okropne 
konsekwencye gospodarcze 1 społeczne pijań- 
stwa, a w dalszym ciągu polemizująe z dep. 
Hónigsmanem powiada: Żądają ustawy wszyst- 
kie czynnyki w Galieyi, gminy, powiaty i 
Sejm. Jezeli tu można w ogóle mówić o je 
kiemś piętnowaniu to chyba Galicya sama by 
się piętnowała. Ale jeżeli kraj ten Az 
ście miał by być napiętnowany tą us w 10 
natenczas każda ustawa karna byłaby wsty- 
dem dla ludzkości, a przecież A ae jest 
(Brawo!) Proszę więć przejść a js o 
specyałnej. Ustawy tej życzy S0 B> R 
większych krajów koronnych AE 
bedzie Izbie wdzięczną. (Zywe oKłas i.) a 
“ Następuje głosowanie, W aoe s 
lono wniosek dep. Seuttera, a natomias u 
do dyskussyi szczegoowej 


chwalono przejść skusi 
nad R Do $ 1 zabierali głos dep. Men- 
ger minister sprawiedliwości, dr. Glaser, 


wreszcie sprawozdawca, BTO AE n 
poprawkę pierwszego Imowcy BA 2. zale 
Poprawka ta zmierza do tego, A: SRR RA 
wanie trubkÓW gorących cay Pa 
stanowiło przestępstwo U F 0, Ka a 
soby te sł widocznie o MARTA aF 
sowaniu przyjęto poprawkę dep. OEE SE 

Do Ś dep. Hónigsmann j BR z 
wit jeszcze kilka poprawek, Z A LON 
żadna się nie utrzymała. Przyję H p 
wszystkie dalsze postanowienia ustawy tag 
brzmienia komissyi, 4 tem Pa Dy 1walo- 
no ustawę W drugiem czytaniu. aa to oa 
ieta Izba rezolucyę komissyi, WOJNA sę 
by na podstawie informacyj zasjgliiętyc i u 
ięzych Sęjmów:, rozważył, czyli ustawa prze- 
ciw pijaństwu nie ma być rozszerzona i na 
inne kraje koronne. na I. 

Na końcu posiedzenia odbył się wybór 
ikolarnej. Serutinium odbę- 


ieyi regni 

comisy! TES ; ; 

OE dopiero po posiedzeniu. Następne po- 
BAN > A ` 


siedzenie W PIŁ tek. 


NĄ 


Chociaż ustawa przeciw nadużyciom 


lichwiarskim  odesłaną została napowrót 
do komisyi a tem samem doznała zwłoki, 


mimo to podajemy mowę deputowanego 
ks. Naumowicza mianą w Izbie depu- 
towanych dnia 4 maja — w przekonaniu, 
że nie będzie obojętną czytelnikom, któ- 
rych uwaga nie odwróciła się od tak waż- 
nej dla kraju naszego sprawy: Ą 

„Okoliczność, że rożprawom ogólnym 
nad ustawą niniejszą wysoka Izba trzecie już 
posiedzenie i tak wielką poświęca uwagę, do- 
statecznic dowodzi, że projekt ten w wyso- 
kim stopniu dotyka interesów państwa na- 
szego i niepospolitej jest doniosłości. Dla nas, 
mieszkańców ziemi klasycznej, na której li- 
chwa najbujniej się rozrasta, sprawa zapobie- 
żenia systematycznemu ludności wiejskiej wy- 
zyskiwaniu 1 wywłaszczaniu jest sprawą ży- 
wotną. Lichwa, panowie, jest to choroba, 
która pojawia się w niezdrowych tylko two- 
rach państwowych, podobna do owej choroby 
organizmu człowieczego, która w dyskrazyi 
soków Żżywotnich ma siedzibę. Choroby tak 
głęboko zakorzenionej nie usunąć ani maścią 
zewnętrzną ani nawet nożem operatora. Je- 
Sli powrot do zdrowia ma być trwały, po- 
trzeba zdecydować się na kuracyę radykalną, 
na dyetetyczną naturalną metodę leczenia, 
któraby zbudziła osłabioną żywotność i przy- 
czyniła się do regeneracyi soków. 

Stanęliśmy dziś, panowie, nad pacyen- 
tem złożonym taką chorobą niebezpieczną, 
ale nie radzimy o kuracyi radykalnej, lecz 
chwilowo o środku tylko paliatywnym ku 
chwilowemu ulżeniu mu w piekących dole- 
gliwościach. Nawet tym środkiem wzgardzić 
nie należy, ale szezególniejszych skutków nie 
możemy spodziewać się po nim. Gdybyście 
mię zapytali, co rozumiem przez radykalną 
naszego pacyenta kuracyę, podałbym pokrótce 
kiika tylko środków leczniczych. Przede- 
wszystkiem wskazałbym na nieodzowną ko- 
nieczność kommassacyi gruntów w Galieyi 
1 zaprowadzenia ksiąg gruntowych, dalej na 
zaprowadzenie czytelni, towarzystw oszczę- 
dności i spółek pożyczkowych, dalej powia- 
towych kółek rólniezych z nauczycielami wę- 
drownymi, nakoniec towarzystw  wstrzemię- 
źliwości. Zastosowanie atoli wszystkich tych 
środków wymaga bardzo dużo czasu, chory 
zaś usycha i potrzebuje pomocy natychmiast. 
Ztąd to, panowie, dopóki nie będzie można 
pomyśleć o spełnieniu nadzieji co do owej 
kuracyi radykalnej, trzeba nam zadowolić się 
na teraz ustawą niniejszą, którą przedstawia 
nam komisya. 

W toku rozpraw zapomniano oczywiście 
o wyłuszczeniu tej wysokiej Izbie głównych 
lichwiarstwa galicyjskiego przyczyn. Nie mo- 
jem to też zadaniem, bo zaprowadziłoby mie 
to zbyt daleko. Stawamy dziś wobec faktów 
dokonanych. Lud wiejski w Galievi sto; 
nad przepaścią, której każd M Mk ci 
knąć się | wobec ażdy patryota ule- 


na wszelaki środek zdolny nieść poratowanie. 


której zgodzić się powiuien 


udzieliła swego przyzwolenia. 

Przy sposobności tej nie mogę pomi- 
nąć, by nie odpowiedzieć na wywody jednego 
z szanownych panów preopinantów, które w 
tej wysokiej Izbie wygłoszono. 

Pan dep. dr. Hónigsmann wynurzył o- 
bawę, że ustawa taka w zastosowaniu prze- 
pełni więzienia. Otóż bardzo to chwalebnie, 
że tyle uczuwa litości nad tymi, którzy u nas 
prowadzą podobne interesa pieniężne. Nam 
atoli trzeba więcej jeszcze mieć politowania 
dla tych, którzy padają ofiarą tych wierzycieli 
i nierzadko w skutek lichwy doprowadzeni są 
do tego, że jęczą po więzieniach; bo na 
pewno przypuścić mi wolno, że z pomiędzy 
tych, którzy załudniają więzienia, znaczna 
część dostała się do nich tylko wskutek li- 
chwy i wskutek nędzy, która idzie za lichwą. 

Ale p. dr. Hónigsmann wskazał też na 
to, że wina uwikłania naszego ludu wiejskiego 
w sieci lichwy więcej spada na zakłady kre- 
dytowe, mianowicie na Bank włościański, niż 
na innych lichwiarzy. Przywodził też liczby 
na poparcie swego twierdzenia. Sądzę atoli, 
że w tych wywodach ukrywa się tylko so- 
fizmat; gdyż Bank włościański wedle statu- 
tów swoich jest zobowiązany podawać na li- 
cytacyę grunta tych włascicieli, którzy nie 
spłacają rat regularnie; ztąd to wogóle 
wszystkie grunta zadłużone w tym Bankn 
ulegają licytacyi. Ze zaś inni lichwiarze nie 
używają zaraz tego sposobu ostrego, nie do- 
wodzi to jeszcze, iżby nie prowadzili lichwy 
na większe rozmiary i więcej intensywnie. 
Jeśli p. dep. dr. Hónigsmann mówi, że zpo- 
między 15 gruntów, które w Galicyi idą na 
licytacyę, przypada na Bank włościański 8, 
a tylko 3 na innych lichwiarzy, wielce po- 
myliłby się, ktoby ztąd wysnuwał wniosek, 
iż rzeczywiście niewiele gruntów obdłużonych 
jest przez innyeh lichwiarzy. J. Kkse. pan 
minister sprawiedliwości powiedział też, że 
lieytacye nie dają jeszcze prawdziwej miary 
powszechności i potęgi lichwy. 

Znam mój lud nie z posłucha tylko, 
mój kraj nie z wagonu; zuam go z pewnością 
dokładnie i wiem, jak lichwiarze u nas po- 
stępują, aby dopiąć celu na pewno i bez 
wielkiej wrzawy. Mógłbym z nazwy wyliczyć 
mnóstwo miejscowości, w których lichwiarze 
weszli już w posiadanie trzeciej części, po- 
łowy, a nawet więcej niż połowy gruntów, 
a gdzie jednak nie było ani jednej licytaeyi. 
Wygodniejsza to też sprawa, gdy n. p. po- 
życzy się człowiekowi w wielkiej biedzie mały 
kapitalik, 50 złotych, a potem pobiera się 
od tego kapitału przez długie lata wielki, a 
nawet ogromnie wielki procent lichwiarski, 
podczas gdy posiadając własność ziemską, 
wypadłoby oczywiście pracować 1 łożyć w 
ziemię kapitał na zagospodarowanie gruntu. 
Wygodniejsza sprawa dla wierzyciela nie 
czynić tego wszystkiego, mająć W dłażniku 
białego murzyna, który w pocie czoła Wraz 
z żoną i dziećmi musi robić to, co mu dy- 
ktuje wierzycie], mający moc wygnać dłużnika 
z torbami, z 

Pozwolę sobie przytoczyć tu mały przy- 
kład; nie znając atoli na pamięć dat 1 liczb. 
odczytam je za pozwoleniem pana prezesa 
(czyta): 

. »W sprawie N. N. — przemilezę na- 
zwisko = kupca w Samborze, przeciw Tym- 
kowi i Eufrozynie Marczukom W Bukowie 
(okrąg sądowy Starosolski) puncto 50 złr. 
c. k. sąd powiatowy w Samborze na mocy 
aktu notaryalnego d, d. Sambór, dnia 12 
maja r. 1878, p, |. 3427, rezolucją sądową 
Z dnia 4 września r. 1874 pol OSS 
dalej rezolucyą z dnia 25 lutego r. 1877 p. 
l. 845 przyzwolił na wystawienie na sprze- 
daż w drodze egzekucyi realności dłużnika 
p. l. 323 w Bukowie dla sciągnienia należy- 
tości puncto 50 zł.. tudzież kary konwencyo- 
nalnej po 2 zł. tygodniowo, począwszy od 
dnia 18 listopada r. 1873, i kosztów egze- 
kucyi w ilościach 2 zł. 44 et., 4 zł. 10 et., 
2 zł. 17 ct, 5 zł. 69 ct. i 4 zł. 1 et. i ce- 
lem przeprowadzenia sprzedaży rekwirował 
do sądu powiatowego w Starejsoli.* 

W rzeczywistości jednak należy io do 
rzadkich wypadków, że dłużnik pozwala dojść 
rzeczom aż do tego punktu. He ja znam 
ziomków moich z obeowania między nimi. 
uiszczają się z swych zobowiązań. nawet tak 
ciężkich. a takie kary konweneyonalne w ilo- 
ści 2 zł. tygodniowo od 50 zł. zazwyczaj 
punktualnie są przez włościan płacone. 

Rzecz pewna. panowie, że z ogromne- 
go mnóstwa gruntów tak obciążonych liehwa 
bardzo mala liczba alega lieytacyi; nie 
mógłbym przypuścić więcej nad jeden lub 
dwa pret.; ztąd też mojem zdaniem mylnie 
RER się z liczby licytacyj o sto- 
dłości ziennskie, fa opaszej malej posia- 
G jakich wy (uż «©. Mol wydarzenia takie, 
a , rzekonaliście się % przykładu, zdol- 
ne zadąć krajowi ełebokie Par e EY a 
ia takie zdolne -nodo A 
za a zdolne podkopać między ludem 
WIESDIaCZYM powagę sądów, które wszakże 
w imieniu Cesarza JMei. sprawują swą wla- 


ke. że są przez liehwiarzy przekupowane; a 
nie tak latwo pozbawić ludu tego przeko- 
nania. 

Skoro zaś chodzi o te. czy zapobieże- 
nie takiemu i podobnemu postępowaniu nie- 
rzetelnemu ma się dziać w drodze eywilno- 
prawnej czy karno-prawnej. w imienin ziom- 
ków winienem oświadczyć się za postępowa- 
niem karnem; bo tylko ten surowszy spo- 
sób zdolny będzie usunąć a przynajmniej 
osłabić chorobę. która tak głęboko zakorze- 
niła się w naszym kraju i w całym organi- 
zmie naszego społeczeństwa. Lud zaś, który 
tak cieżko dziś dotknięty jest lichwą. który 
dziś zaprawdę nad przepaścią już stoi. jest 
to Ind poczciwy, pracowity, skromny w wy- 
maganiach i patryotyczny; zawsze wiernie i 
rzetelnie stał przy koronie i państwie i spo- 
dziewa się też, że państwo potęgą swoją i 
powagą wybawi go od przepaści, nad którą 
smutne popchnęły go okoliczności. 

Dla tego proszę wysoką Izbę w imie- 
niu rzetelnych kraju mojego patryotów, aby 
nie odmawiała projektowi przyzwolenia swe- 
go jako przedmiotowi do rozpraw szczegó- 
lowych. (Brawo! z prawicy.) 


SPRAWY MONARCHII 


— Na przedwczorajszem posiedzeniu 
sejmu węgierskiego minister prezydent Ti- 
sza odpowiadając na część interpelacyi So m- 
sicza 0 żegludze na Dunaju w czasie wojny, 
oświadczył, że zneutralizowanie rzeki Dunaju 
nie było nigdy i nigdzie traktatami orzeczo- 
ne. Zastosowywano tylko zasadę wyrażoną r. 
1815, że na rzekach, które dotykają granicy 
wielu państw, żegluga jest wolną, że zatem 
jeżeli dwa państwa nieprzyjacielskie prowadzą 
z sobą wojnę na brzegach rzeki, żadne pań- 
stwo neutralne nie może być powołane do 
mięszania się w takie rozporządzenia stron 
wojujących, któreby należały zresztą do po- 
zwolonych prawem narodów środków wojen- 
nych. Rząd wszelako ze względu na interesa 
wielkiej wagi monarchii, związane z wolną 
żeglugą na Dunaju, poczytał za zadanie swo- 
je wszelkiemi sposobami starać się o to, iżby 
w następstwie wojny powstające przeszkody 
wolnej żeglugi nie rozciągały się ani co do 
czasu ani eo do przestrzeni dalej, niż tego 
wymagać mogą niezbędne okoliczności i ażeby 
skoro tylko konieczność ustąpi, wszystkie 
przeszkody wolnej żeglugi usunięte zostały. 
W tym względzie jeszcze przed wniesieniem 
interpelacyi, ze strony wspólnego minister- 
stwa spraw zagranicznych wystosowano do 
Petersburga i Konstantynopola wezwanie i 
mamy prawo spodziewać się, że z obu stron 
nadejdzie w tej mierze odpowiedź zupełnie 
zaspakajająca. Co rząd dalej zamierza czynić, 
to zależy od dalszego rozwoju rzeczy A szeze- 
gólniej do rezultatu podniesionych ` reklama- 
cjj. Izba przyjęła to oświadczenie do wiado- 
mose. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Odpowiedź angielska na okólnik ks. 
Gorczakow.) 

Köln. Zeitung podaje w oryginalnem 
brzmienia i w tłómaczeniu niemieckiem od- 
powiedź gabinetu angielskiego na okólnik ks. 
Gorczakowa zawiadamiający o rozpoczęciu 
kroków nieprzyjacielskieh przeciw  Tureyi. 
Ważny ten dokument podajemy w dosłownym 
przekładzie z oryginału angielskiego: 

Karl of Derby do lorda A. Loftnu- 
sa. Urząd zagraniczny. Mylordzie! W depeszy 
mej z 27 ubiegłego miesiąca zakomunikowa- 
łem Jego Kkscelencyi odpis okólnika księcia 
Gorczakowa z 7 (19) z. m. w którym zawar- 
te jest oznajmienie, Że cesarz rossyjski wy- 
dał swym wojskom rozkaz, aby przekroczyły 
granice tureckie. Rząd Jej król. Mości przy- 


jął tę wiadomość z głębokiem ubolewa- 


niem. Twierdzeń i konkluzyj, które 
Gorczaków wyraził w tym okólniku, nie 
może rząd uważać za usprawiedli- 
wienie powziętej decyzyi. 

.. Protokół, w którym rząd Jej król. Mo- 
SCI na zaproszenie rządu rossyjskiego wziął 
niedawno udział, nie żądal od sultana no- 
wych gwaraneyj reform administracyjnych 
Aby Rossyi tem bardziej umożliwić zanieche- 
nie odosobnionej akeyi, położył protokół przy- 
cisk na interes. jaki wspólnie żywią mocar- 
stwa dla losu ludności chrześcijańskieh w Tur- 
cyi. Oświadczył nadto, że mocarstwa troskli- 
wie czuwałyby nad sposobem, w jakiby o- 
bietniee rządu ottomańskiego zostały urzeczy- 
wistnione i że w razie, gdyby nadzieje ich 
ponownie zostały zawiedzione, zastrzegają sa- 
bie prawo wspólnego rozważenia środków. 
któreby uznały za najodpowiedniejsze do za- 


książę 


dzę i wydają wyroki, że wydarzenia takie | bezpieczenia dobrobytu ludności chrześcijań= 


ły sa f r e A 
nader demoralizujący wywierają wpływ na | skich i interesu powszechnego pokoju. Porty 
lud, — to, panowie, jest fakt nie ulegający | nie proszono 


już wątpliwości. Krótko powiem: lud wie- 


ani nie zawezwano (tas not 
oodziła na ta- 


asked or required) aby się zg 


kie oświadczenia zamiarów z strony mocarstw. 
Porta nie wahała się — na nieszczęście, po- 
dług zdania rządu Jej król. Mości, — zapro- 
testować przeciw rzuconym wyrażeniom jako 
zawierającym zamach na władzę i niezale- 
żność sułtana. Ale czyniąc to i oświadczając, 
że nie może nważać protokołu jako obowią- 
zujący dla 'Turcyi, rząd turecki ponownie 
zapewnił o swym zamiarze, że urzeczywistni 
przyrzeczone już reformy. 

Rząd Jej Król. Mości nie może zgodzić 
się na to, co twierdzi książę (Gorczakow, że 
odpowiedź Porty usunęła wszelką nadzieję w 
jej pojednawczość wobec życzeń i rad Euro- 
py i wszelką pewność co do zastosowania 
przyraeczonych reform, nie mniema również, 
aby wyrażenia noty miały koniecznie wyklu- 
czać możliwość zawarcia pokoju z Czarnogó- 
rą lub też zarządzenia obustronnego rozbro- 
jeuia. Rząd Jej królewskiej Mości mniema 
jeszcze ciągle, że cierpliwością i umiarkowa- 
niem z obydwóch stron możnaby z pewno- 
ścią osiągnąć te cele, książę Gorczakow 
twierdzi atoli, że droga do  pojednawczych 
usiłowań obecnie jest już odciętą, że cesarz 
postanowił podjąć sią zadania osiągnięcia 
przemocą tego, czego jednozgodne  usiłowa- 
nia wszystkich mocarstw nie zdołały od Por- 
ty osiągnąć perswazyą, i wyraża przekonanie 
Jego ces. Mości, że krok ten jest zgodny z 
uczuciami i interesem Europy (and he ex- 
presses his Imperial Majesty's conviction that 
this step is ın accordance with the sentiments 
and the interest of Europe.) Nie Można się 
spodziewać, aby rząd Jej. król mości miał 
się zgodzić na to zdanie. Nie taił on się z 
uczuciem, że obecność wielkich sił rossyj- 
skich nad granicami tureckiemi, która grozi 
bezpieczeństwu Turcyi, czyni demobilizacyę 
niemożliwą i wzbudza pomiędzy ludnością 
muzułmanską uczucie bojaźni i fanatyzmu, że 
ta obecność wojsk stanowiła główną prze- 


szkodę do zewnętrznej pacyfikacji i refor- 
my. Nie może wierzyć, że wkroczenie tych 
armij na ziemię turecką zmniejszy te tru- 


dności i złagodzi los ludności chrześcijań- 
skich w wszystkich posiadłościach sułtań- 
skich. 

Ale droga, na jaką wstąpił rząd rossyj- 
ski, wywołuje joszcze głębsze i poważniejsze 
zastanowienie (involves graves «md more 
serions considerations). Jest to sprzeciwie- 
nie się stypulacyi traktatu paryskiego z 30 
marca 1856, w którym Rossya i inne pod- 
pisane mocarstwa każde z swej strony zo- 
bowiązało się do przestrzegania niezależno- 
ści i terytoryałnej integralności państwa otto- 
mańskiego. W konferencyach londyńskich z 
roku 1871, na których w końcu powtórnie 
potwierdzono powyższą stypulacyę, podpisał 
pełnomocnik rossyjski wraz z pełnomocnika- 
mi innych mocarstw oświadczenie potwier- 
dzające jako esencyonalną zasadę prawa mię- 
dzynarodowego to, że żadne państwo nie mo- 
że się uwalniać od zobowiązań traktatu ani 
też zmieniać jego rozporządzenia wyjąwszy 
z przyzwoleniem i za przyjaznem porozumie- 
niem się mocarstw traktatowych. 

Cesarz rossyjski, rozpoczynając 
na własną rękę akcyę przeciw Turcji 
i uciekając się do broni, bez dalsze- 
go naradzenia się z swymi sprzymie- 
rzonymi, wyłączył się sam z koncer- 
tu europejskiego dotąd zachowanego 
i zeszedł równocześnie z drogi, na 
którą sam uroczyście się zgodził. (Im 
taking action against Turkey on his own part 
and having recourse to arms without further 
consultation with his allies, the Emperor of 
Russia has separadet himself from the Euro- 
pean concert hitherto maintained and has at 
the same time departed from the rule tho which 
he himself had solemnly recorded his consent). 

Niepodobna jest przewidzieć następstw 
takiego kroku. Rząd jej. król. Mości chętnie- 
by się wstrzymał od takich uwag, ale ponie- 
waż książę Gorczakow w oświadczeniu wy- 
stosowanem do wszystkich mocarstw euro- 
pejskich zdaje się przypuszezać, że Rossya 
działa w interesie W, Brytanii i innych mo- 
carstw, więc czuje się zobowiązanym do o- 
świadczenia w sposób równie formalny jak 
otwarty (in a manner equally formal and pu- 
blic), że decyzya rządu rossyjskiego nie jest 
tego rodzaju, aby mógł się do niej przyłą- 
czyć lub dać swe pozwolenie. Jestem i Í. d. 

podpis. Derby.* 


(Rumunia w obec wojny). 


Z Bukaresztu otrzymała Politische Cor- 

A d. 5 b. m. następujące wiadomo- 
s a ydzioń bieżący był bardzo obfity w wy- 
padki. Nietylko w najwyższych sferach po- 
litycznych, ale także pomiędzy całą ludnością 
panował najżywszy niepokój z powodu za. 
szłych wypadków. W tym samym dniu, w 
którym adjutant cesarza Aleksandra, książę 
Dołgoruki, był w pałacu księcia Karola w 
Bukareszcie i wręczył mu własnoręcznie pi- 
smo cara usprawiedliwiające przedwczesne 
wkroczenie Rossyan do Rumunii, przyjmował 
książę Karol także kapitana Popowa, adju- 
tanta wodza południowej armii rossyjskiej. 
W dobrze poinformowanych sferach zape- 
wniają, że kapitan Popow, w imieniu swego 
naczelnika układał się co do użycia armii ru- 
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muúskiej. Wnioski kapitana Popowa przedło- 
żone w imieniu rossyjskiej głównej kwatery, 
które, jak zapewniają, miały być dziwnego 
rodzaju, nie zostały przyjęte a natomiast miał 
książę Karol przedstawić inne propozycye, na 
które nie mógł odpowiedzieć wysłannik z 
Kiszeniewa, nie mając szczegółowych in- 
strukcyj, W celu stanowczego załatwienia tej 
sprawy, wyjechał minister prezydent Bratianu 
z Bukaresztn do Kiszeniewa. Nie dziwnego, 
że cala Rumunia oczekuje z gorączkową nic- 
cierpliwością rezultatn tej podróży. 

Nasza Izba ustawodawcza rozwija nad- 
zwyczajną czynność. Rząd zamierzał zamknąć 
wkrótce bieżącą sesyę, ale później odstąpiono 
od tego zamiaru, jak w ogóle zmieniają się 
tu obecnie eo chwila wszelkie postanowienia, 
l nic dziwnego w obec wyjątkowego stano- 
wiska, w jakie popadł ten biedny kraj, zai- 
ste nie z własnej winy (©). lzba i senat u- 
dzieliły rządowi absolutoryum za wszystko 
co zdziałał przed zebraniem się ciała usta- 
wodawezego. Moratoryum wekslowe, które 
natrafiło na tak silny opór ze strony kupców 
w Braile i (rałaczu, którzy w tym środku wy- 
jątkowym upatrywali największą klęskę dla 
kredytu rumnńskiego, było przedmiotem tak 
ożywionej rozprawy w lzbie, że minister 
sprawiedliwości widział się zniewolonym na 
posiedzeniu w dniu 4 b. m. colnąć ów pro- 
jekt ustawy. Natomiast przyjął senat na po- 
siedzeniu w dniu 4 b. m. projekt ustawy o 
zawieszeniu preskrypcyi w Sprawach spor- 
nych na czas okupacyi Rumunii przez obce 
wojska. 

D. 4 b. m. przyjmował ks. deputacyę Iz- 
był która wręczyła mu adres. Cały ten doku- 
ment jest przepełniony Zapewnieniami naj- 
większej lojalności i uznania zasług rządu. 
Adres kończy się zapewnieniem, że repre- 
zenlanci narodu są gotowi do wszelkich ofiar. 

Na ten adres dał ks. Karol nastę- 
pującą odpowiedź: „Moi panowie se- 
nutorowie!  Przyjmijcie podziękowanie za 
energiczną pomoc, jaką przyrzekliście mi w 
tych krytycznych okolicznościach. Że strony 
rumuńskiego senatu nie spodziewałem się 
nawet innego postanowienia. Ozyliż bowiem 
nie dążymy wszyscy do jednego celu, któ- 
rym jest dobro naszej ojczyzny? Od 14 
kwietnia r. b. pogorszyły się nasze stosunki. 
Wbrew naszej woli, bez prowokacyi z naszej 
strony, wybuchła wojna między naszymi po- 
tężirymi sąsiadami, 'Ta szęść Rumunii, która 
ciągnie się wzdłuż brzegów Dunaju, doznaje 
już bolesnych skutków tej walki. Chociaż 
z naszej strony nie padł jeszcze ani jeden 
strzal. miasta nasze i wsie są już opuszezo- 
ne i spustoszone. Nasz handel międzynaro- 
dowy, nawet na górnym Dunaju, jest zni- 
szezony; niezważająe DA prawa międzynaro- 
dowe, wchodzą tureekie łodzie wojenne do 
naszych portów, aby niszczyć i zatapiać 
okręty bez różniey bandery. Otwarte miasta, 
jak Braiła, zwłaszcza zaś Reni, zostały 
zbombardowane. Oltenica, w której nie ma 
ani jednego rossyjskiego żolnierza, doznała 
tego samego losu a zagraża jej nowy napad, 
Bandy Czerkiesów i baszybożuków wtargneły 
na nasze terytorynm a wczoraj świeżo prze- 
szedł oddział baszybożuków przez Dunaj, 
spalił okręty, stojące w lin i spustoszył do- 
my w Beket. Widzicie panowie senatorowie, 
Że wbrew naszemu postanowieniu, ażeby 
podczas calej kampanii zachować się biernie, 
zostaliśmy na naszem terytoryum zaczepieni 
i wyzwani. Mimo to, rząd mój nawet wo- 
bee tych zaczepek, nie zejdzie z drogi 
umiarkowania wskazanego mu przez ciała 
ustawodawcze. Zawsze jednak przewiduję 
z żalem, że nasze umiarkowane postępowa- 
nie nie znajdzie uznania. W takim razie 
będziemy zmuszeni odeprzeć na- 
pad siłą, albowiem przedewszystkiem obo- 
wiązkiem naszym wobee kraju jest strzedz i 
bronić jego granic. Mam to przekonanie, że 
nasza młoda armia złoży wkrótce dowody, 
iż jest godną następczynią tych rumuńskich 
zastępów, które przez dlugie wieki stały na 
straży chrześcijańskiej cywilizacyi u bram 
Wschodu. Ponawiam wyrazy dziękczynne 
senatowi, który widzę gotowym do wszelkich 
ofiar w chwili, w której prawa. interesa i 
godność Rumunii są zagrożone, * 

Fremdenblatt otrzymał z Bukaresztu na- 
stępującą wiadomość z 5 b. m. „Wczoraj wie- 
czór obiegała po mieście pogłoska, że Izba 
przygotowuje akt, mocą którego zamierza 
ogłosić Rumunię państwem niezawisłem. 
Inicyatywa miała wyjść ze strony deputowa- 
nych, nie zaś ze strony rządu. Akt ów miało 
już podpisać 35 deputowanych. Po powrocie 
Bratiana z Jass a względnie z Kiszeniewa, 
zostanie mu przedłożony ten dokument. Być 
może, że bBratiano uzna chwilę obecną za 
niestosowną do proklamowania niezawisłości 
Rumunii i że zażąda odroczenia tej sprawy”. 
Według późniejszych, telegraficznych  doniie- 
na A. na; odbyła się w tym dniu po- 
Braon E s lorow. w obeeności 

: s Da której dep. Rosetti przema- 
wiał za proklamowaniem niezawisłości Ru- 
munni na jawnem posiedzeniu w dniu na- 
stępnym. W gorącem przemówieniu wzywał 
wszystkie stronnictwa do jedności, gdyż w 
takiem razie nie będzie ani oskarżonych ani 
oskarzycieli. Wniosek ten został przy- 


ijęty. Po ogłoszeniu niezawisłości, 


ma nastąpić wypowiedzenie wojny 
[uxrcyi. 

Ministeryum rumuńskie uchwaliło wy- 
stosować odezwę do mocarstw europejskich, 
w której mają być wyliczone okrucieństwa (?) 
popełnione przez wojska tureckie. W tem sa- 
mem pismie ma Rumunia zaprotestować prze- 
ciw ostrzeliwaniu miast otwartych niezaję- 
tych przez wojska, przeciw uprowadzaniu o- 
krętów. Rumunia zachowywała się biernie, 
nie obsadzała Dunaju ale odtąd odpierać bę- 
dzie stanowczo każdy napad. Armii wydano 
już stosowne nakazy co do obsadzenia pe- 
wnych miejse nad Dunajem. 

Na sobotę było zapowiedziane w Buka- 
reszcie zgromadzenie tamtejszych izraelitów, 
którzy zamierzają wystąpić z jakąś manife- 
stacyą polityczną. Mówią o manifeście 
patryotycznym i o składkach na utworze- 
nie korpusu ochotników. Z Paryża 
miało przyjechać 11 akademików wyznania 
izraelickiego, którzy, jako ochotnicy, mieli 
wstąpić do armii rumuńskiej. 


KRONIKA 


= Abomcenci miejscowi otrzymują 
wraz z dzisiejszym numerem Gazety Lwowskiej 
przyrzeczoną mapę teatru wojny, wykonaną 
bardzo starannie w zakładzie litograficznym To- 
warzystwa przemysłowego. Abonentom na pro- 
wineyi rozeszlemy mapy z numerem jutrzejszym, 
lub gdyby nastąpiły trudności ekspedycyjne, naj- 
dalej z numerem poniedziałkowym. 

— Pan Karol Reichardt artysta 
muzyk, ofiarował na cele ochronek tutejszych, 
nakład z tysiąca egzemplarzy własnej kompo- 
zycyi na fortepian p. t. Niezapominajki trzy 
mazury. Księgarnia pp. Seyfarta i Czajkowskiego 
podjęła się rozprzedaży nakładu tego. Za ten 
dar składa prezydent miasta p. Karolowi Rei- 
chardtowi imieniem ochronek uprzejme podzię- 
kowanie. 

+ Wcale ponętna wycieczkę ogła- 
sza kolej Lupkowska na Zielone święta, W pierw- 
szy dzień Świąt urządza kolej ta przejażdżkę do 
Mozó-Laborcz, w okolice najbardziej malownicze 
Karpat, a program tej podróży jest bardzo uroz- 
maicony i obiecujący. Pociągom odchodzącym z 
Przemyśla i Legenyi-Mihalyi towarzyszyć będzie 
przez ciąg drogi osobna orkietra wojskowa, i 


węgierska. Zebrawszy przybywających na dal- 
szych stacyach gości, przyjadą pociągi do Łup- 


kowa o godzinie wpół do 2, a goście wysiadl- 
szy, pójdą poprzedzeni przez obie orkiestry do 
umyślnie przystrojonego i pięknie oświetlonego 
tunelu. Po przejściu i obejrzeniu tunelu, goście 
zajmą napowrót miejsca w stojącym już w po- 
gotowiu pociągu, który przejechawszy odznacza- 
jącą się pięknością położenia i widoków prze- 
strzeń Beskidu przybędzie do stacyi Mezó-La- 
borcz o godzinie 8 popołudniu. Podczas obiadu 
w stacyi Mezó-Laborcz będą obie orkiestry na 
przemian odgrywać ulubione utwory muzyczne. 
O godzinie 5 nastąpi zabawa urozmaicona bie- 
ganiem chłopców w workach, wspinaniem się 
na drzewa, grą w kręgle o nagrody, grą w piłki 
(ballons) i w obręcze (cerceaua) i tańcami. O 
godzinie 10 wieczór spalone będą ognie sztuczne 
a la Stuwer, po czem nastąpi powrót. Podczas 
powrotu turyści podziwiać będą wspaniałe oświe- 
tlenie szezytów gór leżących między Mezó-La- 
borczem a Łupkowem. Odjazd z Przemyśla na- 
stąpi o godzinie 7 minut 48 rano, a powrót 
do tejże stacyi na drugi dzień o godzinie 7 ra- 
no, tak że turyści świąteczni, udający się ze 
Lwowa rannym pociągiem w niedzielę, powrócić 
moga znowu rannym pociągiem poniedziałko- 
wym. Cena jazdy bardzo przystępna, wynosi 
bowiem z Przemyśla tam i napowrót tylko 6 
zł, 62 ct. drugą, 4 zł. 42 et. trzecią klasą. 
Mniomamy, że wycieczka ta będzie miała wiel- 
kie powodzenie, i że będzie inauguracyą całego 
szeregu podobnych letnich przejażdżek, Kolej 
Lupkowska prowadzi przez najromantyczniejsze 
okolice naszego kraju, które powiuny mieć dla 
ILwowian tyleż uroku, ce Semmering dla Wie- 
deńczyków, którzy tak często korzystają z tanich 
pociągów kolei południowej, aby pokrzepić płuca 
balsamieznem powietrzem alpejskim. Może i u 
nas obudzi się podobne zamiłowanie, 


— Na benefis p. B. Ładnow- 
skiego przedstawioną dziś będzie tragedya 
Szekspira Miomco i Julia. Imię benefisanta i 
wybór sztuki starczą za wszelkie zalecanie pu- 
bliczności udziała w dzisiejszem przedstawieniu. 

— Wystawa obrazow W. Leo- 
polskiego w sali Domu Narodnego potrwa je- 
szcze tylko przez dzień dzisiejszy i jutrzejszy. 

* Kobicta czy hyema? Wczoraj 
uwięziła polieya Annę B. żoną byłego woźnego po- 
cutowego, pod 1. 52 przy ulicy Stryjskiej zamic- 
szkalłą, która własną trzyletnią córeczkę na 
śmierć zakatowała. Dziecię, które zmarło zeszłej 
nocy, jak przy oględzinach sprawdzono, pokryte 
było całe ranami i sińcami pochodzącemi od 
bicia, uszka miało poodrywane i wyglądało jak 
szkielet. Barbarzyństwu temu przypatrywał się 
Qjeloc z wszelką obojętnością. Według zeznań 

ji alecigeem wyrodna matka od trzech mie- 
sięcy, lecz do pokoju gdzie trzymała dziecię, 


dziecię 


nikogo obcego nie wpuszczała. Zmarłe 
było przedślubne. 


— Posterunek żandarmeryi: 
złożony z komendanta i trzech żandarmów, 06Wo 
rzony został w Sierszy, w powiecie chrzanó” 
wskim, i rozpoczął swą czynność z dniem 
maja, 

t Zmarli w ostatnich dniach: we 
Włoszech kardynał Filip de Angelis, uro- 
dzony r. 1792, arcybiskup w Fermo, piastujący 
godność kardynalską od r. 1859; w Paryżu au- 
tor dramatyczny Tomasz Sauvage, przeżywszy 
lat 58; w Wiedniu jeden z pierwszych adwo- 
katów tamtejszych, dr. Józef Weissel, czło- 
nek rady zawiadowczej drogi żelaznej Karola 
Ludwika. 


WW Karkonoszach czeskich 
spadły w ostatnich dniach wielkie śniegi. Góry 
te przedstawiać się mają jakby wśród zimy. 

— Slużący Aleksandra Hum- 
boldta, wierny i nieodstępny towarzysz tego 
uczonego podróżnika, nazwiskiem Jan Seifert, 
umarł d. 6 b. m., właśnie w rocznicę śmierci 
swego pana w Preszburgu, licząc lat 77. 

— Petrolia, miasto w zachodniej 
Ameryce, niedawno zbudowane w okolicy obfi- 
tych kopalń nafty, miedawno było widownią 
strasznego pożaru. Podczas gwałtownej burzy 
uderzył piorun w olbrzymią kadź pod miastem, 
napełnioną nafta. Rozumie się, że łatwo zapal- 
ny płyn ten w mgnieniu oka stanął w płomie- 
niach, a po chwili ogień objął także drugą kadź 
podobną. Paląca się nafta rozsadziła kadzie i 
olbrzymią strugą ognistą, niszczącą wszystko po 
drodze, rozlała się na okolicę. Na szczęście 
miasto zasłonięte jest od strony kopalń wałem 
ochronnym, który powstrzymał tę powódź pło- 
mienną. Oprócz kadzi, zawierających około 50.000 
beczek nafty, zgorzało także dwanaście studzien 
oleju ziemnego do szezętu tak, iż dalsza eks- 
ploatacya ich nie przedstawiłaby już żadnej 
korzyści, oraz wielkie zapasy destylowanej nafty 
i wosku ziemnego w magazynie. 


— Wypadki morskie. Z Ademi 
donosi depesza telegraficzna, że korweta egipska 
Lafcef w zatoce Suezkiej zgorzała do szezętu. 
Załogę jej, składającą się z 400 ludzi, wyrato- 
wał parowiec Agra. Drugi to statek wojenny 
egipski w ciągu kilku miesięcy padł ofiarą po- 
żaru. — Według wiadomości, otrzyraanej przez 
angielskie biuro morskie, parowiec Menam, na- 
leżący do Towarzystwa żeglugi Borneo Com- 
pany, zatonął w drodze z Bangkok do Glas- 
gowa w pobliżu wysp Farsańskich na morzu 


Czerwonem. Osada, składająca się miedzy in- 
nymi z 1% europejczyków, dostała się SzcZĘęŚLI- 


wie do przystani Dżeddah. 


— © zawaleniu się częściowem 
gmachu poczty berlińskiej przy ulicy Spandau- 
wskiej, znajdujemy bliższe szczegóły w dzienni- 
kach berlińskich. Dnia % b. m. rozpoczęto re- 
stauracyę tego gmachu od rozebrania jednego 
z głównych murów. Zaledwie jednak naruszono 
ściany na trzeciem piętrze, runął cały mur do 
wnętrza z taką siłą, że przebił dwa piętra i 
spadł do lokalu w parterze, przeznaczonego na 
kantynę robotników. W kantynie znajdować się 
miało właśnie kilka osób, które bądź zostały 
zabite na miejscu, bądź ciężkie odniosły uszko- 
dzenia. 

— Na wybrzeach Arabii, w po- 
bliżn nadmorskiego miasta Moilah, w ostatnich 
czasach angielski kapitan Burton dokonał bar- 
dzo interesujących i ważnych odkryć. U stoku 
pasma wzgórz tamtejszych znalazł Żyły złota i 
srebra, a jednocześnie nad zatoką Akabah na- 
trafit na liczne ślady przedwiekowych koczo- 
wisk i osad, w których wykopał starożytne na- 
pisy, wodociąg, a wreszcie nawet szczątki wiel- 
kiego, murami obwiedzionego miasta. Zdaniem 
Burtona są to szczątki stolicy starożytnej Medyi. 


— Ogromne wrażenie sprawiły 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki zeznania, 
jakie przed sędzią śledczym złożył uwięziony z 
powodu kolosalnych defraudacyj były kasyer 
miejski w Nowym Jorku, Tweed. Jak sobie 
czytelnicy przypomną, Tweed przed dwoma laty 
okradł nowojorską kasę gminną na kilka milio- 
nów dolarów, a gdy zbrodnia wyszła na jaw, 
umiał długi czas wykręcać się tak, że miesiące 
upłynęły, nim wydano rozkaz aresztowania go. 
Następnie umknął z więzienia podczas śledztwa, 
dzięki zapewne owym milionom, które z kasy 
publicznej przeniósł do kieszeni swojej i swo- 
ich przyjaciół. Rok cały umiał się ukrywać w 
Ameryce — znowu zapewne dzięki milionom 
owym — aż nareszcie przed kilkoma miesiącami 
poznano go, lubo przebranego i sztucznie od- 
mienionego na twarzy — w jednym z portów ame- 
rykańskich w chwili, gdy wstępował na okręt, 
poczem odstawiono go znowu do sądu w No- 
wym Jorku. Długo wypierał się Tweed wszel- 
kiego udziałn w zarzuconej mu zbrodni, ale w 
końcu w obec najoczywistszych dowodów swej 
winy wyspiował wszystko. Wyszło więc teraz 
na jaw, że ze skradzionych milionów senator 
Woodin oraz inni senatorowie z wiosną r. 1870 
otrzymali po 200.000 dolarów, były burmistrz 
Nowego Jorku Oakey-Hill 10 proc. skradzionych 
sum, redaktor dziennika Comunerc. Advert. 
20.000 dolarów, były szeryf nowojorski John 
O'Brien 300.000 dolarów i t. d. Wszystkie te 
osoby, rozumie się, były wtajemniczone w ma- 
chinacye Tweeda i popierać miały czynnie de- 
fraudanta, bądź milczeniem osłaniać jego gospo- 
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darkę w kasie miejskiej. Niektóre z wymienio- 
nych osób zaprotestowały publicznie przeciw ze- 
*naniom Tweeda, nazywając je prostem oszczer- 
Stwem ; ten ostatni jednak podjął się przepro- 
wadzenia dowodu prawdy. 


A ROEE dow 
Rada miasta Lwowa. 


Dunaj. Na południe od Satunowa między 
dwoma jeziorami ciągnie się wązki przesmyk 
prawie aż do samego brzegu Dunaju. Na 
kończynie tego przesmyku stał ów zbombar- 
dowany klasztor, w którym zapewne urzą- 
dzona była baterya rossyjska. „Przeprawa przez 
Dunaj w tem miejscu nie jest łatwą z po- 
wodu bliskości ufortyfikowanej Isakczy. 

O bombardowaniu Kalafatu o- 
trzymała Presse depeszę z Bukaresztu w któ- 
rej znajdujemy ten nowy Szczegół, że Turey 
równocześnie z rozpoczęciem bombardowania 
usiłowali przeprawić się na statkach na lewy 
brzeg Dunaju. Baterya rumuńska z Kałafatu 
rzucała 24 funtowe granaty na W iddyń, a 
dwie baterye ośmiofuntowe strzelały na mu 
tureckie aby przeszkodzić wylądowaniu. Do 
Kalafutu wysłano posiłki. | 

Oddział wojsk rossyjskiel obsadził 8 
m. Dżiurdzewo, na przeciw Ruszczuka. 


(Posiedzenie z dnia 9 maja.) 


(L) Na samym wstępie posiedzenia, któ- 
remu prezydował p. Jasiński wystosował 
Gr. Opolski do prezydenta następującą in- 
erpelacyę: Czy wiadomo magistratowi, że 
W aresztach miejskich przy ulicy Grodeckiej 
wybuchł nagminnie dur wysypkowy i co 
zarządził magistrat w celu zapobieżenia krze- 
Wieniu się tej strasznej epidemii? Od 15 

wietnia do 7 b. m. odstawiono do szpitalu 
Powszechnego z aresztów miejskich 11 cho- 
tych a prócz tego przybyło do tego zakładu 
leczniczego z dzielnicy Grodeckiej kilku innych 
Chorych nawiedzonych również tyfusem wysyp- 
owym, który jest nierównie niebezpieczniej- 
Szym od duru brzusznego. Snać rozkrzewia 
Się tą epidemia po Grodeckiem. 

: P. prezydent Jasiński odpowiedział, 
że magistratowi są doskonałe znane wszystkie 
te wypadki, że natychmiast po pojawieniu 
Się tyfusu w aresztach miejskich nakazał sto- 
Sowne rozlokowanie aresztantów i że polecił 
zykowi miejskiemu, ażeby czuwał starannie 
nad tym zakładem. Komisya sanitarna czuwa 
również nad stosunkami zdrowotnemi w tej 
części miasta. 

Dr. Opolski nie jest zadowolony tą 
odpowiedzią. Zarządzone przez magistrat 
środki ostrożności są widocznie niedostateczne, 
albowiem właśnie d. 8 b. m. przybyło do 
szpitala 4 nowych aresztantów miejskich na- 


b. 


rzym racyach az ya- 
Pol. Cor. otrzymała o operacyaca aż) 
tyckiej armii rossyjskiej z Tyfisu list 
z 30 kwietnia, który obok przestarzałych wia- 
domości zawiera także ni 


eznane dotąd a cie- 
kawe szczegóły. „Gdy 


drogą telegraficzną, 
pisze ten korespondent, nadszedł tu rozkaz 
przekroczen 


ja granicy anatolskiej, W. po 

schat znajdował się już w drodze do Ale- 
a Rozkaz ten został mu natych- 
miast przesłany, A ponieważ armia już od 
15 kwietnia zupełnie była gotową, więć roz- 
kaz mógł być 


wykonany bezzwłocznie. Àr- 

Kaea w ogóle 115,000 piechoty, 26,800 
p. Fi ił, pomiędzy temi 64 wielkich 
dział oblężniczych dzieli się na dwie główne 
kolumny, trzecia mająca wyruszyć ku Batum, 
jest bardzo słaba. Pierwsza kolumna wyrusza 
z Aleksandropola ku Karsowi, druga z Eri- 
wanu przeź Bajazid ku Krzerum. Zadaniem 


wiedzonych durem wysypkowym. Interpelant | tej jej kolumny liczącej około 40,000 
zawiadamia tedy prezydyum, że w komisyi OR 17 szwadronów regularnej jazdy i 


jazdy z 24 działami, 
wą flankę armii turec- 

gSa < noi pod Karsem i wyprzeć ją Z Wa- 
A PAW zajęła. Pierwszym korpu- 
anej poay 2) onerat Loris-Melikow. Przednią 
semi dowodzi gene i kop cen tał ma- 
strażą dowodzi mingrelski ksią ę genera n 
jor (wawczawadże syn sławnego R 
który przez krótki czas był jeńcem A 
Czawczawadłe, który zna wybornie anatolski 
teatr wojenny, rozporządza 11,000 kawaleryi 
i 16 działami. Bez boju dotarł do Bassygran 
a zrekognoskowawszy przestrzeń 20 mil prze- 
konał się, że tyłko małe oddziały ochotników 
tureckich zajęły stanowiska ua drodze ku 
Karsowi, z których po kilku bardzo niezna- 
cznych utarczkach ustąpiły. _Loris-Melikow 
postępował w małem oddaleniu za przednią 
strażą i dotarł wczoraj do Baszgirtu, podczas 
gdy mniejszemu oddziałowi pod dowództwem 
pułkownika Lagoszkina udało się dotrzeć aż 
do Saghanlugh. Dotad przyszło tylko do je- 
dnej znaczniejszej utarczki a to pomiędzy 
dragonami i kozakami i 8 batalionami turec- 
kiemi, które z Karsu maszerowały do Erze- 
rum. Utarczka ta trwałą krótko, Turcy bo- 
wiem wnet się cofnęli. Ścigający ich kozacy 
zabrali im wszystkie bagaże i 18 wozów a- 
munieyi. Tutaj spodziewamy się już jutro 
wiadomości, że Melikow dotarł do Karsu. 
Naczelna komenda nie zdaje się mieć zamia- 
ru oblęgania tej fortecy. Prawdopodobnie o- 
graniczy się na cernowaniu Karsu zwłaszcza, 
że Zapasy Żywności nagromadzone w fortecy 
nie mają być dostateczne. Druga kolumna 
wyruszyła z Wriwanu do Bajazidu. Bajazid, któ- 
ry postanowiono zdobyć za każdą cenę, (za- 
jęto go bez wałki; Red.) ma służyć potem 
za punkt oparcia dla korpusu, który wyruszy 
przećiw Erzerum. Rossyanie zamierzają po- 
dobno także wyprzeć wojska tureckie z nad 
granicy perskiej, Korpus erywański uważali 
dotąd Turcy tylko za zwyczajny korpus ob- 
serwacyjny. Przeciw Bajazidowi wyruszyło 
dotąd gros dywizyi Szeremetiewa i brygada 
dywizyi Zachariewa, nadto 6000 kozaków. 
Artylerza składa się z 1 bateryi konnej i 28 
dział polnych. Korpus ten po zdobyciu Baja- 
zidu Wyruszy natychmiast przeciw Hrzerum 
a następnie połączyłyby się obydwa korpusy. O 
ruchach najmniejszej kolumny, która wyruszyła 
przeciw Batum nie ma dotąd żadnej oficyalnej 
wiadomości. Oficerowie donoszą, że do armii na- 
szej zgłaszają się codziennie tureccy dezerterzy 
i skarżą się na brak żywności i żołdu: Pro- 
klamacje przeznaczone do naszego kraju i 
rozszerzane pomiędzy mahometanami dotąd nie 
odniosły żadnego skutku. Mahometanie kau- 
kascy sami wydali władzom kilku emisaryu- 
szów tureckich.“ 

Agitacye derwiszów i agentów tureckich 
na Kaukazie nie pozostały jednak bez skutku. 
Oto, co donosi Russkij Znwalid z dnia 9 
maja: „Kilku fanatyków usiłowało wywołać 
powstanie Ozeczeńców. Na oddział 500 
powstańców natarły wojska, zgromadzone 
pod Ersono i rozprószyły go pod Mayartup. 
Padło 99 powstańców, rannych jest 250: z 
naszej strony 8 zabitych, 11 rannych. W 
prowineyi Tereku ogłoszono stan oblężenia,“ 
ina recka gy tego powstania Jest t. z, kra- 
aiaz m: zn tę nocno wschodnich stokacli 
ani (o mie rzeki Tereku, niedaleko 

Jorzeży morza kaspijskiego. Ersenoj jest 


12 sotni nieregularnej 


i sekcyi sanitarnej poczyni właściwe wnioski 
bedzie uderzyć na pra 


y Prawie stosownego rozlokowania aresztantów 
mieis gigh. Najstosowniej byłoby pomieścić 
ei a saiantów w osobnych barakach 

> “S szpital powszechny nie jest 


obowiązany do przyj ; 
rzyjmowania chorych rawie- 
dzonych chorobą ah > chorych nawie 


Następnie załatwiła 
pomniejszych. 


E 
4 TEATRU WOJNY 


Lwów, dnia 10 maja. 


rada kilka spraw 


Nad dolnym Dunajem między Braiłą a 
Jsmaiłą wrzała 8 maja w godzinach popołud- 
niowych ożywiona walka artylerzycka. Dwa 
monitory tureckie wspierane przez baterye 
nadbrzeżne tureckie pod Ghiaceet rozpo- 
częły morderczy ogień przeciw bateryom ro- 
syjskim pod Braiłą, które energicznie odpo- 
wiadały. Po trzech godzinnem bombardowa- 
niu odpłynęły monitory tureckie w górę 
rzeki. Tego samego dnia wieczorem bomdar- 
dowali turcy z Isakezy położony na prze- 
ciwnym brzegu Dunaju klasztor 'Theraponte 
na południe od Satunowa, zbudowany 
przez Rossyan na pamiątkę dokonanej w tem 
miejscu w r. 1828 przeprawy. Klasztor z0- 
stał zburżony a należące doń budynki spło- 
nęły. Rossyanom zdemontowali Turcy jedno 
działo i zabili jednego artylerzystę. Przez 
całą noc następną, jak donosi telegram ej 
Corresp., panował w obozie rossyjskim „ak ki 
ruch, i wszystko wskazywało, że Tozpoczę- 
cie kroków zaczepnych t. j. forsowania pra 
prawy przez Dunaj jest bliskiem. Jakoż grp 
zajutrz o świcie rozpoczęły baterye ros8yJ i 
pod Braiłą ogień na baterye tureckie R 
Ghiacet a o godzinie 9tej rano słychać było 
silny ogień karabinowy. 

Do chwili w której to piszemy, nie 
znany nam jeszcze wynik tej operacyi ros- 
syskiej pod Braiłą, która o ile wnosić mo- 
¿na z telegramu, istotnie przeforsowanie prze- 
prawy musiała mieć na celu. Dunaj pod 
Braiłą płynie kilku ramionami, które for- 
muja wysepki, co przeprawę w tem miejscu 
o tyle ułatwia, że pozwala niejako posuwać 
sie krok za krokiem i fortyfikować zaraz zdo- 
byty teren rzeki. Turcy przewidywali prze- 
prawę w tym punkcie, skoro na swoim brze- 
gu pod Ghiacet urządzili baterye. Atego po- 
wodu forsowanie Dunaju pod Braiłą, jakkol- 
wiek ułatwione pod względem topograficz- 
nym, ma wszystkie niedogodności i niebez- 
pieczeństwa przeprawy w obliczu nieprzyją- 
ciela przygotowanego i nie może być doko- 
nane inaczej jak wśród bitwy a raczej po bi- 
twie zwycięskiej, któraby baterye tureckie 
zmusiła do milczenia a piechotę jego do od- 
wrotu z nad brzegów. Być może, że Rossya- 
nie, pod Braiłą tylko demonstrują, aby uwa- 
gę Turków skoncentrować na ten punkt a 
odwrócić od innego, gdzie tymczasem prze- 
prawią się cichaczem. 

Klasztor Theraponte, który monitory 
tureckie 8 b. m. zbombardowali, położony 
jest naprzeciw Isakczy pod Satunowem, gdzie 
Rossyanie w roku 1828 przeprawili się przez 
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forteezką w górnej części prowincyi. Ogłosze- 
nie stanu oblężenia w eałej prowineyi wska- 
zuje, że ruch powstańczy ma większe zna- 
czenie. 


Lwów, 11 maja. 


Akcya rossyjska pod Braiłą, o której 
w wczorajszem sprawozdaniu na podsiawie 
depeszy telegraficznej kilka słów napisaliśmy, 
przedstawia się według dzisiejszych wiado- 
mości jak następuje: Dnia 8 maja około go- 
dziny 5 po południu dwa monitory tureckie 
zbliżyły się do bateryj rossyjskich pod Braiłą 
i wspierane przez nadbrzeżne baterye turec- 
kie w Ghiacet rozpoczęły morderczy ogień 
na okopy pod Brailą. Baterye rossyjskie , 
które z początku odpowiadały słako, rospo- 
częły później żywą kanonadę na monitory 
tureckie. Walka trwała aż do 8 wieczór, o 
którym to czasie statki tureckie odpłyneły w 
górę rzeki. Miasto Braiła nie ucierpiało od 
strzałów. W nocy panował w obozie rossyj- 
skim niezwyczajny ruch, który wskazywał ua 
bliskie rozpoczęcie kroków zaczepnych. Naza- 
jutrz 9 b. m. o świcie rozpoczęły baterye 
tossyjskie zasypywać gradem pocisków turee- 
ką pozycyę pod Ghiacet. Turcy z początku 
odpowiadali dość żywo, ale około? godziny 7 
rano ogień ich stawał się coraz słabszym, a 
o 8 rano nadpłynęły im oba monitory na 
pomoc, które poprzedniego dnia były w bo- 
ju. Po kilku wystrzałach jeden z tych moni- 
torów odniósł znaczne uszkodzenie i zmuszo- 
ny był wycofać się co rychlej. Drugi moni- 
tor, który stał w rezerwie, odpłynął także raz 
jeden wystrzeliwszy. Zaledwie ucichła walka 
działowa, 300 kozaków przeprawiło się z Brai- 
ły na łodziach do Ghiacetu dla zrekognosko- 
wania okolicy, ale zaledwie wylądowali ua 
brzegu tureckim, natrafili na dość silny od- 
dział baszybożuków. Przyszło do walki, któ- 
ra przeciągnęła się aż do południa. Po obu 
stronach, mówi telegram Pol. Corr. z Gała- 
czu, są zabici i ranni, ale nie podaje wyniku 
walki, i nie mówi, czy reszta kozaków prze- 
prawiła się napowrót za Dunaj. Wczoraj (10 
maja) trzy małe łodzie kanonierskie rossyj- 
skie wyruszyły z ujść Prutu do Braiły, 

Według korespondencyi z Gałaczu u- 
mieszczonej w Polit. Corr poczynili już Ros- 
syanie wszelkie przygotowania do przeprawy 
przez Dunaj w Dobruczy. Na linii Kilia-Is- 
mail-Reni-Gałacz-Barbosz-Tbraiła skoncentro- 
wanych jest 60.000 ludzi, na ktorych Turcy 
w 'fulczy i Isakezy, zaledwie 15.00 dotych- 
czas ustawić zdołali. Na rzece Serecie w Szer- 
beszti zbudowała inżynierya rossyjska most, 
który zawleczony zostanie na Dunaj i posłuży do 
przeprawy. Korespondent przypuszcza, že 
przeprawa na Wschodzie będzie forso wang 
padac Gałaczem a Ibraiłą naprzeciw wioski 
ureekiej Azakli, za zachodzie zaś według 
wszelkiego prawdopodobieństwa pod Dźlur- 
dźewem. 
aia pee dniowa osasia R R 
290.000 iii PCO tego ma jest wli- 

To dzi, órą to liczbę niej 
czona 120.900 armia rezerwowa. 

„ Tureckie ministerstwo wojny, urządza w 
Medżidże, stacyj kolei Kustendże-Ozernawoda 
obóz oszańeowany, Wzdłuż całej linii kolejo- 
wej sypią Turey szańce, Abduł-Jlerim zamie- 
rza na obronę Dobruczy wysłać także część 
garnizonu warneńskiego pod dowództwem gen. 
B l um-baszy, 

, Według telegramu Tagblattu armia ru- 
a OPETOWaĆ będzie oddzielnie od armii 
Ay 1 nie przekroczy granicy turec 

„Kalafat został bombami tureckiemi 
prawie zupełnie zniszczony. 


O operacyach na terrytoryum azya- 
tyckiem nadeszły następujące wiadomości: 
Jazda kolumny rossyjskiej pod dowództwem 
gen. Loris- Melikowa zajęła 5 b. m. bez 
walki miasto Kagysman. Miasto to leży 
nad rzeką Kars-Czar na południowy - wschód 
od Karsu. Z Kapysman prowadzi droga do 
Hassan-Kaleh położonego na głównym go- 
śelicu wojskowym Kars-Krzerum. Zajęcie te- 
go punktu o tyle jest ważnem, że tam we- 
dług planu naczelnej komendy nastąpić ma 
połączenie lewego skrzydła rossyjskiego, które 
zajęło Bajazyd, z centrum, aby następnie 
wspólnie operować na Krzerum. To lewe 
skrzydło posnnęło się z Bajazydu w dwóch 
kolumnach, z których jedna na Toprakale ugi- 
łuje dotrzeć do Kagysman, druga zaś ma- 
szeruje na południe ku Wan na granicy ner- 
skiej Ta druga k dlug Kon 
I. J ga kolumna wedlug depeszy z 
n powoda raka Żywności manO Bajazydn 
Melikowa Rze AM z Gros armii Loris- 
> + VĘ 15 í o4nocny-zach 
Karsu. iae g yi ze: I blni cny-z4 hód od 
E e e E NON 
uree 1emi I oddziałem jazd w I z - 
Karsu. Rossyanie wśró We 
ke “Syame wśród walki natrafili w gô- 
rach Bezdikczej na zasadzkę turecką, składa- 
Jącą się z Æ batalionów i jednej bateryi. O 
rezultacie bitwy nie mówi telegram rossyjski, 
ogranicza się tylko na zapewnieniu, że straty 
rossyjskie są małe, tureckie zaś bardzo zna- 
czne. 


i 


O operacyach kolumny zachodniej, któ- 
ra doliną Rionu posuwa się wzdłuż wy- 
brzeży morza Czarnego na Batum donoszą, 
że dotarła ona niedaleko Czuruksu, nad mo- 
rzem i stanęła na wzgórzach Mukestale. 
Wojska tureckie opuściły Czuruksu, którego 
jednak strzeże flota turecka. 

Czwarta kolumna rossyjska operująca z 
Achalezyku zbliża się do Ardahanu, który 
przeto nie jest jeszcze otoczony, jak przedtem 
donoszono. pin 

W ogóle powiedzieć można, że opera- 
cye rossyjskie w Azyi wykazują dotychczas 
ciągłe sukcessy. Rossyanie mają w swej mo- 
cy cały obwód Szuragelski należący do san- 
dźakatu karskiego, a obejmujący 51 wsi tu- 
reckich i 22 armeńskich, W obwodzie tym 
zaprowadził gen. Loris-Melików administra- 
cyę rossyjska, którą sprawuje trzech ispra- 
wników i jeden „ujezdnyj naczalnik.* W 
wschodniej części teatru wojny zajęli Rossya- 
nie dwa ważne strategiczne punkta Bajazyd 
i Kugysman. W obec tego niepojętą jest za- 
iste depesza urzędowa z Konstantynopola, 
która pod dniem 7 b. m. donosi, że dotych- 
czas ami piędzi' ziemi ottomańskiej wojska 
rossyjskie nie obsadziły. 


OSTATNIA POCZTA 


Przyjęcie JOW. Najdostojniejszego A r- 
cyksięcia Albrechta w Zagrze- 
biu było bardzo okazałe. Z każdego domu 
powiewały chorągwie, wszędzie wywieszono 
wieńce. Na dworcu powitali Najdostojniejsze- 
go gościa ban Mazuraniecz z naczelnikami 
innych władz. Arcyksiążę podziękował za 
przyjęcie i powiedział, ze Najjaśniejszy Pan 
będzie uradowany tem, iż zawsze liczyć mo- 
że na wierny Mu Zagrzeb. Wjazd do mia- 
sta równał się tryumfalnemu  pochodowi. 
Przed hotelem tłumy wznosiły z zapałem 
okrzyk: wio! Kapela odegrała najpierw 
hymn ludowy austryacki a potem hymn ros- 
syjski. W hotelu przedstawiało się JOW. Ar- 
cyksięciu duchowieństwo z Areykiskupem na 
czele. Wieczorem iluminowano miasto. 


Zdaniem Germanii cała wrzawa, powstała 
skutkiem pamiętnej mowy gen. Moltkego w 
parlamencie niemieckim o potrzebie wyró- 
wnania siłom wojsk francuskich, jest komedya. 
Wiadomo bowiem w Berlinie, że Francya nie 
jest wcale w stanie prowadzić wojny z Niem- 
cami, a nadto, że nikt we Francyi nie myśli 
o wojnie, owszem panuje tam usposobienie 
bardzo pokojowe. Ale polityka rządu niemiec» 
kiego nakazała straszyć Francyę wojną, aby 
pod grozą postrachu wymódz na rządzie fran 
euskim prześladowanie duchowieństwa i roz- 
poczęcie we Francyi kulturkampfu. Domysł 
ten miałby za sobą wielkie prawdopodobień- 
stwo, jak tego dowodem obrady wersalskiej 
Izby deputowanych. W Tribune i Nordd. Al. 
Zig. znajdujemy wskazówki o zamiarze rządu 
niemieckiego utworzenia nowego korpusu 
wojsk w Alzacyi i Lotaryngii. Wia- 
domo, że w r. 1874 wymógł rząd niemiecki 
na parlamencie stałą cyfrę sił zbrojnych na 
lat siedm, eo z jednej strony pozwoliło mu 
uniknąć targowania się o budżet militarny 
corocznie z parlamentem, ale natomiast nie 
daje sposobności rządowi do żądania powię- 
kszenia etatn wojskowego. Otóż Alzacya i Lo- 
taryngia, stanowiące osobny kraj cesarstwa 
Niemieckiego, mają posłużyć do powiększe- 
nia armii o jeden korpus bez odwołania si 
do parlamentu. Trzeba było dlatego odmalo- 
wać potrzebę powiększenia wojsk nad grani- 
cą francuską mniemanem niebezpieczeństwem 
zaczepki francuskiej. 


Z Petersburga zaprzeczają półurzę- 
downie wieściom, jakoby Rossya życzyła so- 
bie współudziału Serbii w wojnie. 


Depesza Layarda ze Stambułu 
donosi, iż Turcya zezwoliła neutralnym okre- 
tom zawijać do blokowanych portów aż do 
15 maja, a opuszczać te porty aż do 17 
maja. 

m M 

Genera? Simmons przeznaczony jes 
na dowódzeę wojsk angielskich, które eż 
tnalnie wysłane być mają na Wschód. 


o RSE 
, j i 

6 Uesarz niemiecki w czerwcu 

udaje się do Ems. w lipcu do Gastein 


Tee 
Hr. 
Londynie , 
urlop. 


Szuwałów poseł roswyjski w 
dzisiaj wyjeżdża z Londynu na 


Grecka pancerna korweta „Olga“ sehwy= 
tała po ośmiogodzinnem ściganiu turecki 
statek korsarski z 18 ludźmi załogi Í 
zawlokła do portu pirejskiego. 


Telegramy na następującej stronicy. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ | 


Petersburg, 10 maja. Tele- 
gram W. ks. Michała donosi: Dnia 9 
maja miasto Kagysman zostało bez 
walki zajęte. Ustanowiono admini- 
stracyę rossyjską, mieszkańcy wydali 
amunicyę a sąsiednie wsie poddały się. 

Londyn, 10 maja. Biuro Reu- 
tera donosi: Książę edynburski 
odpłynął na parowym okręcie do Kre- 
ty a ztamtąd udaje się do kanału su- 
ezkiego. 

GGałacz, 10 maja. (Tel. Pol. Cor.) 
Dziś rano 300 kozaków przepra- 
wiło się przez Dunaj czółnami z 
Braiły do Ghiazitu. Zaledwie kozacy 
wylądowali, uderzył na nich silny od- 
dział baszybożuków. Wszczęła się go- 
rąca walka, która trwała jeszcze w 
południe. Obie strony mają wielu za- 
bitych i rannych. 

Dziś odpłynęły trzy rossyjskie 
łodzie kanonierskie z ujścia Prutu 
ku Braile. 

Bukareszt, 10 maja. Dziennik 
urzędowy ogłasza dekret książęcy o 
organizacyi armii. Książę obejmu- 
je naczelną komendę. SŚlaniceano mia- 
nowany szefem sztabu generalnego, 
generał Łupu komendantem pierwsze- 
go korpusu w Krajowy. a generał Ra- 
dovich komendantem drugiego korpusu 
w Bukareszcie i Dziurdżewie. Dalej 
ogłasza dekret nominacyę generalnego 
sztabu, komendantów dywizyi i bry- 
gad w obu korpusach. 

Erzerum, 9 maja. Oddział 
rossyjski posuwając się od granicy 
persko-tureckiej na Wan zatrzymał się 
niedaleko Bajazitu, gdyż spotkał się z 
trudnościami mianowicie w dostawie 
prowiantu. 

Tyflis, 9 maja. Wczoraj przy 
rekognoskowaniu okolic Karsu w kie- 
runku  północno-zachodnim wszczęła 
się gorąca walka między powraca- 
jacym oddziałem rossyjskim a wysłaną 
% Karsu turecką kawalerya i czterma 
batalionami piechoty, które miały od- 
ciąć odwrót kawaleryi rossyjskiej. Ros- 
syanie odparli nieprzyjaciela za góry 
Bezdiktschai, ale natrafili na zama- 
skowane baterye tureckie z 
czterma batalionami. Straty rossyjskie 
są małe, nieprzyjacielskie zaś bardzo 
wielkie. Rossyanie strzelali wybornie 
i przy sposobności znieśli straż ture- 
cką z 5 żołnierzy złożoną. 

Nowy York, 10 maja. Dzien- 
niki donoszą z San Francisco: Ros- 
syjskie okręty wojenne w Ame- 
ryce otrzymały rozkaz, ażeby natych- 
miast odpłynęły do Europy w pogo- 
towiu wojennem. 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej przemysłowej. 
Lwów, dnia 9 maja 1877. 


płacą żądają 
| walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. złr. ct. złr. ct. 
Kol. g. Kar: Ludw. po 200 zł. m. k. [197 50 20050 
Kol. [wow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k.£]| — — 105 — 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. z]|212 50 216 — 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a'¥ [212 — 216 — 
g 
2. Listy zast. za 100 zł ~ 
Tow. kredyt. galie. 50/, w. a, 8140 8275 
n n ” Afo ” > 15 50 TI EE 
n Gi „ 50, okresowe g| 81 40 8275 
Banku hip. galie. 60/, w. a. z] 85 50 8725 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 60/, w. a! 87 — 89— 
3. Listy dłużne za 100 zł. `£ 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. © 
i Bukow. 69, los. w 15 lat. 99 10 9120 
iłów kr m 60, w. a. w 15 lat Bi = — > 
non 607, w. a. w 80 lat. s|- —— 
a 4, obligi za 100 zł. a 
ndemniz. galie. 5%, m. k. . . 8 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a. Ź = A 25 
M. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1550 
= „ Stanisławowa | — — 20— 
6. Monety. 
Dukat holenderski . : ; ty e 
ki 
Dukat cesars 10 32 1046 
eE E A 1050 1080 
Pó impery NE w e . . . 
joiel nant wani | |16 I 
y po. PODA ;3 25 6425 
100 marek niemieckich I Ę 0 11375 
Srebro . . : 111 — 11350 


Kupony w srebrze > 


——2>„>—L— 
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Wiedeń, 11 maja. (Te. pryw.) 
Najj. Pan był u księżnej Reuss, 
małżonki ambasadora, z wizyta, 
księcia przyjmował na prywatnej au- 
dyencyi. 

Wiedeń, 11 maja. (Tel. pryw.) 
Zdaniem Presse ugoda austrya- 
cko-węgierska uchwaloną zostanie 
przez parlamenta dopiero w późnem 
lecie, materyał bowiem zanadto jest ob- 
fity, aby wcześniej mógł być zała- 
twiony. 

Deutsche Zeitung i Extrablatt do- 
noszą, że na ostatniej konferencyi 
czeskiej uchwalono protest przeciw 
ugodzie z Węgrami i adres do Ca- 
ra, dziękujący za podniesienie oręża 
w obronie uciskanych Słowian. 

Morgenpost zaprzecza dzisiaj wia- 
domości podanej przez Dziennik Pol- 
ski, jakoby przeszła na własność księ- 
cia Ozartoryskiego i dr. Qzerkawskiego. 


w 


Wiedeń, 11 maja. (Tel. pryw.) 


Polit. Corr. mniema, że Anglia kon- 
eentruje wojska tylko wtym celu, 
aby obsadzić kanał suezki i wyspę 
Kretę. 

Do Fremdenblaitu donoszą z Kon- 
stantynopola, że agitacyą i powsta- 
niem religijnem na Kaukazie 
kieruje sam rząd turecki i najwyższy 
dostojnik islamu  Szeżk-ul-islam. Posło- 
wie włoski i francuski wkrótce 
powrócić mają na swe posady do 
Konstantynopola. 

Dzienniki zapewniają, że niebez- 
pieczeństwo zatagu między Turcyą a 
Serbią przeminęło. Tagblatt donosi, 
że Serbia wysłała do Porty uspokaja- 
jące zapewnienia. 

Wielką senzacyę sprawił tu arty- 
kuł berlińskiego dziennika Post o sta- 
nowisku Austryi wobec wojny 
wschodniej. 

Wiedeń, 11 maja. (Tel. pryw.) 
Pod Kalafatem, Widdyniem i Oltenicą 
trwagwałtowna kanonadamiędzy 
tureckiemi bateryami i monitorami a 
bateryami rumnńskiemi. Turcy oba- 
wiają się, że Rossyanie forsować bę- 
da przejście przez Dunaj 
równocześnie pod Ruszczukiem i Wid- 
dynien. 

Londyn, 11 maja. W [zbie 
niższej oświadczył Bourke, że rząd nie 
czyni żadnych przygotawań, aby wy- 
słać flotę na Dunaj Krok taki 
mógłby źle być tłumaczony i wywo- 
łać groźne skutki. Rząd poczynił po- 
nownie kroki u Porty, aby termin o- 
puszczenia portów blokowanych przez 
statki, został przedłużony. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 7 maja 1877. 
1. Dług Państwa. 


: płacą. żądają. 
Jednolity dlug Państwa w banknot. 


maj-listopad . . . . . 57.35 57.55 
luty-sierpien . . . . . . . .— 58.25 
Jednolity dług Państwa w srebrze. 
styczeń-lipiec . . 68.50 63.75 
kwiecień-październik 63.50 63.75 
Losy z roku 1839 całe . š : 284.— 286.— 
i „ 1889 piąta część 4°), . 284,— 286.— 
e „ 1854 po250złr. . . . 102.— 103.— 
= „ 1860 po 500 złr. 5°. 106.50 107.— 
„ 1860 po 100 złr. 5%}. . 116.— 116.50 
À „ 1864 (z premia) po 100 złr. 127.50 128.— 
> „ 1864 — „ mpo 50 złr. 127.— 12750 
Renty Como po 42 lir. aus. . . . . 20.— 21.— 
Listy zastaw. domen państw. po 120 
ZADADOJCE SWAN CJA 188.50 139.50 
Austr. asyg. karb. zwrotne 1878 59, . 98.90 99.20 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4%, . 69.50 69.70 
2. Obligacye indemn. 59/, za 100 złr. 
BA 2 eo macie SAMO m = = 
Bukowiny iel== GiL— 
Galicyi . . . 83.— 8850 
Niższej Austryl 103.— —.— 
Siedmiogrodu . 69.25 69.75 
wad? a e a a e e a 72.25 72.75 
3. Inne pożyczki publiczne. 
Galic. pożyczka krajowa z r. 18786", . —— —.— 
4. Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 64.50 65.— 


Inst. kred. dla 


handlu po 160 zł. . 134.80 135 — 


iższo-austr. tow. esk 
Gal. banka hip. pe 200 zł” 000 2ł. . 630 60— 


Gal. bank. d. hndl. i prz.a20 Fa” Pi TEZ 
Gal. zakł. kred. ERT a 200, p mA áo e 
Banku narodowego a 600 zł. . . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . SE 
Austr tow. żeglugi par. po500 zł.m.k. . 303.— 305.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 130.50 131.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a200 zł. wsrbr. —. — 
Półn. kolej po 1000 zł. 1520.— 1825.— 


754,— 756 — 


| Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 


NADESŁANE. 
do nabycia za bez= 


Jedyna GD0SODNOŚĆ cem książek dobo- 


rowych! Mający chęć korzystania z niej ze- 
chcą zażądać m Hasi edama 
HK. WW Ada we Lwowie, kata- 
logu antykwarskiego tej księgarni. Obejmuje on 
dzieła różnej treści, głównie beletrysty- 
czne polskie, franenskie i niemieckie, tudzież 
wiele dotyczących ostatniej wojny francusko- 
pruskiej, — Posyła się go bezpłatnie. (2028) 
Zwracamy uwagę szanownych Ozytelników na 


znany z taniości i dobroci swoich wyrobów | 


17%, na uwiąd schyłkowy. 35. Knopf Tau- 


chen, ze zakładu kalek szpitalu izraelickiego, l, 


70, ze starości. 
(Dokoń. nast.) 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 10 maja 18% 
Hotel George'a 
Pp. Moraczewski z Rossyi. W. i A. Cap 
z Pragi. 
Hotel Langa 
P. M. Alpras z Steczwy. 
Hotel Angielski. 


Pp. L. Hruszkiewicz z Husiatyna. K. 


Skład przedmiotów optycznych i mechanicznych | popra z Szezerea. A. Mysłowski z Koropen. 


e. k. nadwornego optyka i mechanika z Wiednia 


J. Neumnkoefera 


we Lwowie 
ulica Karola Ludwika, 1. 9, róg ul. Sykstuskiej. 


Zamówienia uskutecznia się jak najrychlej, 
_ __ Cenniki gratis i franko. (1351) 


Wykaz osób zmarłych 
w czasie od 21 do 30 kwietnia 1577. 


1. Rymarz Jakób, prebendaryusz domu 
ubogich, L 91, na uwiąd schyłkowy. 2. Benis 
Samuel Mojżesz, pisarz, 1. 62, na porażenie móz- 
gu. 3. Hr. Dzieduszycki Maurycy, emerytowany 
radca namiestnictwa, l. 68, na zagłobę. 4. Gis- 
ges Sebestyan, pomocnik ciesielski, 1. 58, na po- 
rażenie kiszek. 5. Krupa Magdalena, więzień, 
l. 42, na zapalenie obrzuszne. 6. Rawski Mie- 
czysław, uczeń szkoły gimnazyalnej, l. 10, na 
gościec. 7. Jaroszewski Michał, zarobnik, l. 66, 
na rozedmę płuc. 8. Dziekan Aniela, córka brem- 
zera, l. 2, na ospę. 9. Korowa Jan, prebenda- 
ryusz domu ubogich, 1. 85, na nwiąd schyłko- 
wy. 10. Richter Antoni, prebendaryusz domu 
ubogich, 1. 68, na gruźlicę. 1l. Pawulski Jan, 
emerytowany archiwista wydziału krajowego, 1. 
85, na porażenie. 12. Laurysiewiez Antoni, 
ksiądz, 1l. 56, na udar mózgowy. 13. Gregor 
Jan, były piekarz, l. 84. na zanik schyłkowy. 
14. Wróblewski Józef, zarobnik, 1. 69, na za- 
nik schyłkowy. 15. Kołacz łukasz, zarobnik, 1, 
47, na zapalenie płuc. 16. Jurkiewicz Zofia, 
sługa, 1. 45, na suchoty płuc. 17. Metzner Bar- 
bara, akuszerka, l. 77, ze starości. 18, Stęczka 
Karol, z domu ubogich, 1. 65, na zanik schył- 
kowy. 19. Stadler Ezechieł, dr. medycyny, 1. 46, 
na zapalenie opłucnej. 20. Kulpa Michał, cze- 
ładnik szewski, 1l. 89, przez powieszenie się. 
21. Schall Małke, zarobniea, |. 60, na rozed- 
mę płuc. 22. Karyczak Marya, córka wdowy 
po urzędniku, l. 17, na suchoty. 28, Siemiat- 
kowska Kufrozyna, żona prywatnego oficyalisty, 
l. 68, na udar mózgowy. 24. Bobiak Melania, 
zarobniea. l. 70. na suchoty. 25. Wojtyński Le- 
on, nauczyciel ludowy, l. 54, na gruźlicę. 26. 
Zalokocka Marya, włościanka, 1l. 50, na szał, 
27. Chyrak Łukasz, zarobnik, 1. 49, na suchoty. 
28. Bendrowski Alojzy, zarobnik, 1, 57, na ro- 
zedmę pluc. 29. Grześko Anna, sługa, l. 49, 
na zapalenie płuc. 30. Jamiński Jan, emeryto- 
wany radca fiskusa, l. 57, na suchoty. 31. Di- 
mant Mendel, zarobnik, l. 56, na rozedmę płuc. 
32. Cieślewicz Filip, syn właściciela realności, 
l. 2, na zapalenie płuc. 38. Szajriny Ludwik, 
stolarz, l. 48, na suchoty. 84. Sembratowicz 
Brygida, wdowa po e. k. radcy sądu krajowego, 


197.50 1938 — 
Lwow. Czern. kolei po 200z2ł.w.a. wsr, . 102.50 103.50 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 21650 217.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 75.— 75.50 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . —— —— 
5. Listy zast. losowane. 

Ogólny rolniczo-krodytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny, w 151. 6, 90.— 31.— 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 597, wst. 106. — 106.50 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w18 1.60,  86.— 88.— 
KSW” „A a „ W20, Tej, 96.— 96.50 
SOS w m GNSÓ.BĄ Jł=a 
Ga]. Tow. kred. w. a. po 47, —— = 
z x a „ E E © a e 

s = „ po 5, w 36 la- 
tach zwrotne. . . . . sa biu= E= 
Gal. banku hipot. po 6f. . . 84.50 85.— 
Gal. zakł. kred. włość. po 69, . . . 87.25 88.25 
Tow. kred. miejs.lw. w 151. wył. po 6%,. 80.— 82.— 
z » =... wg0lkwyl porod), A —SANEZZ= 
Banku narodowego po 59/, PZPR 
Węg. tow. ziem. po 5"/a"/a 87.50 88.— 
+ (0h s c 98.— 38.5) 


6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 597, w. a. 66.— 6 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz.) . 


a 300 zł. 5%/, w srebr. so Do 

Kol. pół. po 100 zł. m. k. 101.75 102.25 

+. 292. Loo a ABN NDEDOW JZU 

Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł.5%/,. 101.50 102.— 

4 „lk, „ JL emisyi. 98.50 99.— 

H r a M 9625 97. 

à "Hr MNE 0 2 . —— —— 
Kol. Lwow.-Czer'-Jas. III. emis. a 300 

zł. 5%, w srebrze z r. 1865 74.— 74.50 

z r. 1867 72.— 72.50 

z r. 1868 61— 61.50 

aaier . 58.— 59.— 

Węg. gal. kol. à 200 zł. 50/, w srebrze . 60.— 62.— 

7. Losy. 

inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w.a. 153.5) 154 — 

Clarego po 40 zł. m. k. . . . . a AN 

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. in. 93.50 94 — 


płaca. żądają. = 


J. Torosiewicz z Połtwy. 
Hotel Europejski. 
Pp. Z. br. Ronn z Wołynia. W. Schó- 
nowski z Tarnopola. A. Schachs z Wiednia. L. 
Boski z Wołynia. E. Wierzbowski z Jęjoza. 


Odjechali ze Lwowa 


Pp. L. hr. Krasiński do Krakowa. B. 
Górski do Krakowa. J. Nanowski do Koniuszek. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 10 maja 1877, godz 7 rano. 

Barometr 723.39mm. Psychrometr suchy 12.200. 
Psychrometr wilgotny 10.690. Prężność pary 8.6mm 
Wilgoć 829/, Zachmurzenie 7. Wiatr W3. 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza 9.80R, 
Barometr idzie w górę. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso- 
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (pu- 
ciąg mieszany). 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minnt 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany). 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4); 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamezu): o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany); 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): 0 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny): © 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osohbowy): o godz. 

— 3 min. 43 po południu (pociąg mieszany). 7 
Odchodzą ze Lwowa. 


Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (p0- 
ciąg pospieszny); e godz. 4 min. 40 rano (pociag 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mięszany). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mieszany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
87 wieczór (pociag osobowy); o godz. 11 minat 
45 w południe (pociąg mieszany). 

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieezór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 

łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


" płacą. żadaja. 
l 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 12.— — 
Losy miasta Krakowa +... .  14— 1450 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 28.— 30.— 
Palfiego po 40 zł. m k. . . . . . 26— 37— 
Fundacya szpił. Arcyksięcia Rudolfa . 18.— 13.50 
Salma po 40 zł. m. k.. . . . . 36.50 3750 
St. Genois po 40 zł. m. k. ~ . . . 2250 28 — 
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł.w.a. 17.— 19.— 
Poż. Trycstu po 100 zł. m. k. . t19. — 121, — 
4 1 „ 50 zł. m. k. 60.— 61.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . —— 22.— 
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 23.— 24 — 
Weksle (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. —— —— 
Berlin za 100 mark w. n p.. 63.30 63 40 
Frankfurt za 100 mark p. . . 63.50 63 40 
Hamburg za 100 mark w. p n. 63.30 63.40 
Londyn za 10 ft. szt. 130.— 130 25 
Panya ZAA0OW ARE NE 518 51.90 
Kurs złota. 

Dukat cesarski men. . . „ 613.— 6.15.— 

n»n pełnej wagi . 6.1450 6155 
Korona KAZ ; — - —— 
20-frankówka . . 10.41.05 10.42.05 


Rosyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro A 


112.40 


112 60 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


9 maja 1877. znolet 

Jednolity dług państwa w banknotach. 57,75 
a z = w srebrze . 83/90 
Renta w złocie . . . . . 70/20 
Losy pożyczki z roku 1860. 106|75 
Akcye banku wiedeńskiego . 767|— 
- „ kredytowego . 135/90 
Londyn = W 129/50 
Srebro . . . 113/30 
Napoleond'or . ca: 10/36 
Dukat cesarski inen. . 6/10 
100 marek niemieckich . 63165 


EDZ 


(2659 1—3) Ogłoszenie licytacyi. 
L. 599. 600. 601. W skutek polecenia 
€. k. sądu powiatowego w Strzyżowie z dnia 

30 czerwca 1876 do 1. 5885. 5886 i 5887 

odbędzie się w mej urzędowej kancelaryi w 
yczynie egzekucyjna publiczna sprzedaż na- 

stępujących realności włościańskich : 

a. Józefa Sobczyka pod Nr. kons. 207/178 

w Błażowy położonej celem zaspokojenia 

pretensyi c. k, uprz. Zakładu kredy- 

towego włościańskiego we Lwowie w 

kwocie 600 złr. z pn, — Cena szą- 

cunkowa 3245 złr. w. a. 

. Jana i Maryanny Caków pod N. kons. 
400 w Błażowy położonej celem zaspo- 
kojenia pretensyi tegoż Zakładu w kwo- 
cie 200 złr. z pn., — cena szacunko- 
wa 750 zł. w. a. 

c. Jędrzeja i Marka Bąków pod Nr. kons. 
118/9 w Błażowy celem zaspokojenia 
pretensyi tegoż Zakładu w kwocie 200 
zł. z pn. cena szacunkowa 600 zł. w.a, 
Do sprzedaży tych realności ciała ta- 

bularnego nie mających, wyznacza się ter- 


mina : 
1. na dzień 25 maja 1877 
2 p » 22 czerwca 1877 
3 „ 20 lipca 1877 


każdym razem o godzinie 10 z rana, z tem 
oznajmieniem, że na pierwszych dwóch ter- 
minach sprzedaż tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, na trzecim terminie zaś także 
poniżej ceny najwięcej ofiarującomu nastąpi. 

Za cenę wywołania przyjmuje Się wy- 
kazana powyżej wartość szaennkowa tych re- 
alności; mający chęć kupna winien złożyć 
jako wadyum 10% takowej. 

„Resztę warunków uchwałą e. k. sądu 
powiatowego w Strzyżowie z dnia 80 czerw- 
ca 1876 do 1. 5885/6/7 ustanowionych mo- 
żna przejrzeć w registraturze tegoż sądu lub 
w Kangelaryi podpisanego. 

yczyn dnia 30 kwietnia 1877. 
Na i Teodor Gabryelski 

~ $ notaryusz jako komisarz sądowy. 
COT Q 1183, Bem EE 

> -. Wom t. f Bezi i : 
Szezerzec wird fundgemadt, rate AAN 
bringung ber vom Izak Weich gegen Iwai 
und Kaśka Koeeła erfiegten orderu 
190 0-6 0 | cung von 
90 fl j. R. ©. am 24 Mai 7 Juni und 21 
Suni 1877 jedesmal um 10 Ugr V. M. bie 


erefutive Werfteigerung der  jchulbnerijchen, 
feinen Zabulartórper bildenden Wealitót Nr. 


89 in Ostrów in ber hiergerihtlihen Kanzlei 
wird burhgeführt werden. 

Bum MAusrufspreije wird der Betrag von 
775 fl. 6. W. beftimmt; das Babium beträgt 
77 fL 50 fr. 5. $- 

An den zwei erjten Terminen wird diefe 
Realität nur um oder über den Shüşungs- 


— 


L. 3480/pr. 

Na mocy $. 
wiatach: Bóbrka, 
wów, Staremiasto , 
wiejskich na 5 czerwca, 


siadłości na 14 czerwca b. r. 


Wybory te odbędą się w miejscach ustawą przepisanych ($. 12, 18, 14, ord. wyb. pow.) 
ARA będą wydane karty legitymacyjne, zawierające bliższe oznaczenie miejsca 1 


Wyhorcom ty 
godziny, W których wybory odbyć się mają. 


Do Rady powiatowej wybierają członków : 


ies ' 


Obwieszczenie. 
15 ord. wyb. pow., rozpisuje się nowe wybory Rad powiatowych w po- 
Brzesko, Gródek, Krosno, Podhajce, Rohatyn, Sanok, Śniatyn, Stanisla- 
Tłumacz i Złoczów i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
dla grupy gmin miejskich na 7go czerwea, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i handlu na 11 czerwca, a dla grupy większych po- 


| ma i H< 


perg am britten Termine auch unter demjel- 
b 4ufert werden.  , | 
A "Die dt Qizitationsbedingungen, das 
Pfändung und Sdhiigungaprotofoll_ liegten 
in giergeridilihen Regiftratur zur Ginfieht auf. 
Szczerzeć den 18 Mórz 1877. 


—3) Kundmadhung., ; | 
0a A Bom T. t. Bezirtsgerichte in 
Kosgow wirb Hiemit fundgemacht, bag gur 
$ereinbringung der Forderung keo o 
ias Leider im von „B.B. |. 
R 0% Geilbiethung Der Realität 
36 Mikołaj Lewicki sub. O. Nr. 


(2622 1—3) Obwieszczenie. 
L. 8005. W celu ściągnienia przyzna- 


pn. od dłużnika Wasyla Kałanczyja wyzna- 
czają się do sprzedaży sądowej realności do 


tyni położonej, ciała tabularnego nie stano- 
wiącej, już na rzecz Mojżesza Laufera w pro- 


1877 i na dzień 5 lipca 1877 zawsze o go- 
dzinie 10 rano. 

Warunki licytacyjne mogą być w tutej- 
szosądowej registraturze przejrzane. 

O. k. sąd powiatowy. 

Rożniatów dnia 50 listopada 1876. 
(2623 1—3) Obwieszczenie. 

L. 5405. O. k. sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie ogłasza, że celem ściągnienia nale- 
żytości Eizyka Spiegla w ilości 108 zł. w. a. 
wraz z przynależytościami odbędzie się w 
Rożniatowie dnia 28 maja 1877, dnia 14 
czerwca 1877 i dnia 5 lipca 1877 godzinie 
10 przed południem publiczna sprzedaż real- 
ności pod nr. 107 rep. 78 w Dubie położo- 
żonej, Iwana Iwanyszyn Petryszyn własnej. 

Cena wywołania 345 zł. wadyum 34 zł. 
50 et. w. a. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Rożniatów duia 2 października 1876. 


(2575 1—3) Obwieszczenie. 

L. 8600. W celu zaspokojenia wierzy- 
telności Mortka Federa 60 zł. z pn. przed- 
sięwziętą zostanie w tutejszym sądzie publi- 
czna przymusowa sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod lk. 5 a rep. 45 w Majdanie 
położonego w protokole z dnia 30 lipca 1874 
do l. 6486 zastawnie opisanego i protokołem 
z dnia 4 maja 1875 1.2924 na 201 zł. osza- 
cowanego do dłużnika Jaśka Rohuli należą- 
cego, a ciała tabularnego nie stanowiącego, 
w trzech terminach a to dnia 11 maja 1877, 
dnia 6 czerwca 1877idnia 19 czerwca 1877 
o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania 201 zł. w. a. Wadyum 
20 zł, 10 et. 

Bliższe warunki, tudzież protokół zasta- 
wnego opisania i oszacowania można przej- 
rzeć w ts. registraturze. 

Żółkiew dnia 31 grudnia 1876. 

(2600 1—3) Edykt. 

L. 6382. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu otwierą niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się, I na cały nieruchomy W krajach, w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje znajdujący się majątek Ozy- 
asza Stajera protokołowanej firmy, handlowej 
w Przemyślu i mianuje p. 6. E adjunkta 
Nylwerego Dzierzyńskiego komisaszem kon- 
kursowym, z poleceniem, ażeby. opieczętowa- 


Dritten auch unter w Grhagungawerthe ver- 

A pen wird. , | 

duje r hägungswerth ift 200 fl. 6. W. 
Dag Babuni 20 fi. 6. W. im Baaren. 
Die übrigen Feilbiethungébedingungen 

fönnen in der b. g- Regiftratur eingefehen 


PARĄ Q. E Bezirtsgericł. 
Kossow 27 Mär 1877. 4 
3 á Edykt iai 
a, w Na dniu 1 lipca, 7 sierpnia 1 
i 5 września 1877, każdym razem 0 godane 
10 z rana, na trzecim terminie za Ja abą 
cenę odbędzie się w sądzie tut. A 
wie Herscha Bauera przeciw Jurkowi Petry- 
ce o 165 zł. zpn- publiczna sprzedaż realno- 
ści pod L 47 w Miękiszu nowym położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, do dłużni- 
żącej. 
e R Szacunkowa w 
dyum wynosi bę |. w 
ki pienia, oszacowania 1 warunki li- 
„yine s4 W registraturze do przejrzenia. 
O a dysino dnia 22 stycznia 1877. 
113) Edy k t 
L. 694. ©. k. sąd powiatowy w Pod- 
` ogłasza, że na APR ne 
sej €. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
tela iero we Lwowie w kwocie 150 zł. 
w. a. a względnie 118 zł. 98 et. w. A. Z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika Ja- 
kima Diuk w Nowosiółce pod l. 20/81 po- 
łożonej w trzech terminach, a to: 24 maja 
1877 r., 21 czerwca 1877 i 19 lipca 1877 r. 
każdym razem o godzinie 10 rano, z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za, zaś na trzecim i niżej ceny wywołania 
400 zł. w. a. sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 40 zł. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 
„0. k. sąd powiatowy 
Podhajce dnia 20 lutego 1877. 


(2517 
hajcach ogł 


przedsięwziął, 

„Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się p. adwokata dr. Rosenba- 
cha z zastępstwem p. adwokata dr. Mendro- 
chowicza i wszystkich wierzycieli wzywa, a- 
żeby na terminie 17 maja 1877 o 9 godzinie 
przed południem z dowodami swych wierzy- 
telności dla zatwierdzenia: tymezasowegO Za- 
rządcy masy i tegoż zastępcy, lub wyboru 
innego zarządcy masy i tegoż zastępcy, tu- 
dzież wyboru wydziału wierzycieli w obec 
komisarza konkursowego się stawili. 


„Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
II. grupa konkursowej, wyznacza się termin do 20 
I. grupa [najwyżej opo- TY czerwca 1877 roku, w którym to terminie 
; większe po- | datkowani IHI. grupa « grupa | wszyscy, którzy do masy konkursowej żądania 
Moria siadłości | z kategoryi | gminy miejskie gminy | mają, wierzytelności swe, chociażby się nawet 
ziemskie przemysłu i wiejskie o nie spór już toczył, w sądzie tutejszym 
. handlu. a to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą kon- 
kursową zagrożone, dosięgną. h 
Bóbrka 11 = 3 12 | Do likwidacyi ustanawia się termn na 
| ANETTA TE i 11 PA 1877, 10 godzinie przed A 
3 La którym wierzyciele przed komisarzem kon- 
_ Brzesko _ 11 : 8 12 = kursowym płynność zgłoszonych poprzednio 
| R | 4 | wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
„Gródek | S 6 12 zaspokojenia przyjść mają wykazać winni, z 
| | | tym dołożeniem, iż na tym terminie w myśl 
|Bbom __ | SARZE 6 12 $. 68 ust. konk. także zawarcie ugody AE 
| | | wanem będzie. 
$ 12 | — ą 12 Na tymże terminie wolno jest wierzy- 
Podhajee | | | | W. = AM cielom w miejsce dotychczasowego zapządeł 
a=" TIE R: 3 masy, tegoż zastępcy i wydziału wierz cieli, 
Rohatyn | 11 > inne osoby swego zaufania powołać. ir 
| g | ka 6 | 12 Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że 
Sanok ———— |" G tych miasto ———— dalsze ogłoszenia W tej sprawie konkursowej 
SLE « WU Pr à = P 2 . 
| Sanie woj 1) | 8 nastąpią przez dziennik urzędowy Gazety 
Stań ekiszów | SSE wiedeńskiej i Gazety Lwowskiej pa 
„Przemyśl 3 maja 1877, 
Staremiasto | 5 | = j o» |B ' (2631 1—3) Ob i k 
oac ~- M | | L 5844 C piesze enie 
| RE: » V. K. sad powiatowy w Ro- 
Tłumacz 9 | — 5 R SA podaje do powszechnej sido 
EE. | 3 | $ r | [że celem Ściągnienia należytości Eizyka Spie- 
a a 1 8 gla w ilości 87 zł. z pn. odbędzie się na 
Man | > | - | —— |dmiu 23 maja 1877, na dniu 14 czerwca 


Z e. k. Prezydyum Namiestnictwa, 


Lwów, dnia 9 maja 1877. 


a 


1 4 


dłużnika należącej, pod lk. 20/11 w Resznia- (2570 


tokole z dnia 10 listopada 1875 na 290 zł. | uprzyw. 
w. a. zastawnie opisanej, trzy termina tj. na | skiego we ę ęw 
dzień 28 maja 1877, na dzień 14 czerwca | źmie przymusową sprzedaż realności dłuźnika 


nie i spisanie masy konkursowej natychmiast 


1877 i na dniu 5 lipea 1877, każdym razem 
o 10 godzinie z rana publiczna sprzedaż do 
dłużnika Iwana Kiryłów należącej pod lk. 46 
w Kniazowskim położonej, na dniu 80 listo- 


ww yy 


1875 opisanej i oszacowanej realności. 


pada ISa ; 
Warunki lieytacyjne złożone są w tutej- 


nej Kizykowi Spieglowi sumy 58 zł. w. a. z| szej o do przejrzenia. 


c. k. sądu powiatowego. 
Rożniatów 25 listopada 1876. 
1—3) Edykt. 
L. 6702. C. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu na zaspokojenie wierzyteluości e. k. 
gal. Zakładu kredytowego włościań- 
Lwowie 196 zł. w. a. przedsięwe- 


Oleksy Tymik pod l. 116 w Sarnach poło- 
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej w 
16 maja 1877, 80 maja 1877 i 20 czerwca 
1877 w zabudowaniu sądowem o godzinie 10 
rano, na trzecim terminie niżej ceny szacun- 
kowej. i 

Wadyum 35 zł. w. a. Cena wywołania 
350 zł. w. a. Reszta warunków w sądzie do 
przejrzenia. s 

Krakowiec 28 grudnia 1876. 
(2583 1—3) Edy kt 

L. 7090. O. k. sąd powiatowy delego- 
wany miejski w Tarnowie zawiadamia niniej- 
szym, iż w dalszym toku egzekucycyi aktu 
notaryalnego z dnia 10 maja 1878 l. rep. 
2101 celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 
kóba Zimmermanna w kwocie 40 złr. w. a. 
wraz z procentem po 3 złr. w. a.  miesięcz- 
nie od dnia 9 lipea 1878 i kosztami egzeku- 
cyjnemi w kwotach 1 złr. 84 ct, 1 zły. 12 
ct., 1 złr. 80 ct, 84 ct., 82 ct., 1 złr. 44 et.; 
1 złr. 34 ct, 2 złr., 7 złr. 1 et. w. a. i za 
niniejsze podanie w kwocie 4 złr. 12 ct, w. a. 
przyznanemi po strąceniu jednak zapłaconej 
w między czasie kwoty 59 złr. w. a. rozpi- 
suje się egzekucyjną publiczną sprzedaż real- 
ności gruntowej w Porębie pod n. kons. 32 
położonej, dłużnika Szczepana Klocha własnej, 
która to realność gruntowa protokołem do 
L. 16237/78 na rzecz e. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie pto 280 
złr. w. a. Z przyn. zastawniczo opisana, a na 
skutek t. s. rezolucyi z dnia 28 czerwca 1874 
L. 9082 i z 12 grudnia 1874 L. 20500 na 
rzecz Jakóba Zimmermanna w drodze exten- 


zyi nadzajętą i oszacowaną została. 
U 


Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w 8 terminach 
a mianowicie: w dniu 14 maja 1877, w dniu 
18 czerwca 1877 i w dniu 20 lipca 1877 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem 
pod następującemi warunkami: 

1. Ža cenę wywoławczą przyjmuje się 
szacunkowa wartość tej realności 777 złr. 
w. a., po niżej której to wartości szacunko- 
wej pomieniona realność na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną nie będzie. 

Na trzecim terminie licytacyjnym 
sprzedaną zostanie wyż rzeczona realność 
gruntowa nawet niżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiek bądź cenę najwięcej ofiarującemu. 
i 3. Każdy chęć kupienia mający winien 
Jest przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do 
rąk komisyi licytacyjnej wadyum w kwocie 
TI zër. 70 et. w. a. w gotówce. Resztę warun- 
ków i akt szacunkowy przejrzeć można w 
Registraturze tut. sądu. 

„ Rozpisanie tej licytacyi ogłasza się edyk- 
tami i o tem zawiadamia się Jakóba Zimmer- 
manna, Szczepana Klocha, c. k uprzyw. za- 
kład kredytowy ziemski w Krakowie, e. k. 
prok. skarbową we Lwowie im. wysok. skar- 
bu, tudzież wszystkich wierzycieli, którzy po 
uzyskanym przez egzekucję popierającego pra- 
wie zastawu do tej realności t. j. po dnin 28 
czerwca 1874 dalsze prawo zastawu do tejże 
realności uzyskali, do rąk kuratora adw. dra 
Malawskiego z substytucyą adw. dra Psar- 
skiego. 

Tarnów dnia 31 stycznia 1877, 

(2678 1—3) Edyk t. 
| L. 449, O. k. miejs. del. sąd powiatowy 
dla okolic miasta Lwowa oznajmia niniej- 
szem, iż w skutek rekwizycyi e. k. sądu pow 
w Kulikowie z dnia 31 grudnia 1876 do |. 
5838 celem zaspokojenia przysądzonej egze- 
PE now Hermelinowi sumy 80 
złr. w. a. wraz z dobrowolnie umówionemi 
od dnia 14 kwietnia 1874 bieżącemi w 
tami po 25°% od sta — kosztami egzekucyj- 
nemi w kwotach 2 złr. 37 cnt. a. w. 2 złr 
8 et. a. w., 2 złr. 17 et. w. a. i 10 zły. 72 
ct. w. a. tudzież 3 złr. 11 et. w. a. rozpisa- 
ną została publiczna litytacya realności pod 
i H RE położonej, ciała tabular- 
nie stanowiącej a własnością dłużnika 
e Kuchty będącej na dzień 11 czerwca 
501, na dzień %9 lipca 1877 i ień 
AA. ; i na dzień 18 
sierpnia 1877 każdym razem o godzinie 10 
przed południem się odbędzie. ` 


Cenę wywołania stanowi suma 580 złr. 
W. a. jako wartość z sądowego oszacowania 
wpływająca a każdy mający chęć kupienia ma 
109/, wadyum w gotówce łubew publicznych 
papierach przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć. 
Bliższe warunki licytacyi można w tu- 
sądowej registraturze przejrzeć. 
Lwów dnia 23 stycznia 1877. 
(2478 1—83 Obwieszczenie. ; 
L. 2095. C. k. sąd powiatowy w Doli- 
nie ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw. Za- 


=p 


(2470 1—3) 
L. 2091. 


kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie na ściągnienie podniesionej przez Hnata 
Łuciów pożyczki 200 zł. w. a. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności Cn. 30/83 w 
Nadziejowie położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej, ryczałtowo na dniu 28 czerwca 
1877, 2 sierpnia 187% i 80 sierpnia 1877 
w zabudowaniu sądowem, każdym razem o 
godzinie 10 przed. południem, pod warunkiem 
iż realność ta dopiero na trzecim terminie 
niżej ceny wywołania na kwotę 3850 zł. usta- 
nowionej, sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 35 zł. w. a. 

Bliższe warunki i protokół zastawnieze- 
go opisania można w registratnrze przejrzeć. 
C. k. sąd powiatowy. 

Dolina dnia 28 marca 1877. 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd powiatowy w Do- 
linie ogłasza, że na żądanie c. k. uprz. Zakładu 
kredyt. włośc. we Lwowie na ściągnięcie 
| czo) przez Semena Kozielaka pożyczki 
250 zł. w.a. odbędzie się przymusowa sprze- 
daż realności 0n. % w Słobodzie położonej , 
ciała tabularnego nie stanowiącej, ryczał- 
towo na dniu 14 czerwca, 12 lipca i 9 
sierpnia 1877 w zabudowaniu sądowem każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pod 
warunkiem, iż realność ta dopiero na trzecim 
terminie niżej ceny wywołania na kwotę 500 
zł. ustanowionej sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 50 zł. w. a. 


Bliższe warunki i protokół zastawnicze- | 


go opisania można w registraturze przejrzeć. 
. k. sąd powiatowy. 
Dolina dnia 17 marca 187%. 
(2471 1—8) Obwieszczenie. 

L. 2092. 0. k. sąd powiatowy w Doli- 
nie ogłasza, że na żądanie c. ki uprzyw. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Liwo- 
wie na ściągnienie podniesionej przez Iwana 
Melnyka pożyczki 100 zł. w. a. z pn. odbę- 
dzie się przymusowa sprzedaż realności l. k. 
$ w Słobodzie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, ryczałtowe na dniu 14 czerw- 
ca 1877, 12 lipca 1877 i 9 sierpnia 1877 w 
zabudowaniu sądowem, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem, pod warunkiem, 
iż realność ta dopiero na trzecim terminie 
niżej ceny wywołania na kwotę 200 zł. usta- 
nowionej, sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 20 zł. w. a. 

Bliższe warunki i protokół zastawnicze- 
go opisania można w registraturze przejrzeć. 
C. k. sąd powiatowy. 

Dolina dnia 15 marca 1877. 

(2472 1—3) Obwieszczenie. 

L. 2098..0. k. sąd powiatowy w Doli- 
nie ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw. Za- 
kładu. kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie na ściągnienie podniesionej przez lrynia 
Górnika pożyczki 100 zł. w. a. z pn. odbę- 
dzie się przymusowa sprzedaż realności l. 
k. 11,103 w Słobodzie położonej, ciała ta- 
bularnego nie stanowiącej, ryczałtowo na dniu 
14 czerwca 12 lipca i 9 sierpnia 1877 w za- 
budowaniu sądowem, każdym razem 0 go- 
dzinie 10 przed południem, pod warun- 
kiem , iż realność ta dopiero na trzecim ter- 
minie poniżej ceny wywołania na kwotę 
500 zł. w. a. ustanowionej, sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 50 zł. w. a. 

Bliższe warunki i protokół zastawnicze- 
go opisanią można w registraturze przejrzeć. 
Z c. k. sądu powiatowego 

Dolina dnia 27 marca 1877. 

(2601 1—3) GDiTt. 

8. 4191. Bom É. f. Rreisgerichte zu Sta- 
nisłąwów wird befannt gemacht, es fei Über 
baś gejammte, wo immer befindlihe, Dewe- 
gide, fo wie über dag, in den Lóndern, für 
welde bie Ronfurgorbnung vom 25 Dezember 
1868 R. ©: B. 1869, N. 1 gilt gelegene un- 
bewegliche Vermögen heg Jona Fan. Gefell- 
fdafter Der protofollirten Handelsfirma Men- 
del Pfeffey unb Jona Fan in Dzwiniacz Sołot- 
winer Bezirfs ber Ronturs eröffnet worden. 

Żur Leitung. desjelben wurde der T T 
Bezirtaridjter Karpiński in Sołotwina unb afs 
einibweiligen Mafjeverwalter Herr Aleksander 
Wehsel Gutsantheilsbefiger in Żuraki beftimmt. 

Alle diejenigen, welde gegen dieje Kon- 
furómafje einen Ślujpruch alg Sonfursgliubiger 
erheben wollen, haben ibre Forderungen, felbft 
wenn ein Redtsitreit daritber anhangig jelu 
folite, innerhalb 60 Tagen, vom Zage der 
Kundmachung biejeg Ghirteg an, bei Dicjem 
Lt. KRreiageridte nach Borjerift det Kon- 
furśorduung, żur Vermeidung Der in Der- 
jelben ange Toheten Nachtfeile, zur Anmeldung, 
und bei der Tagfabrt, welche von Kofursfo- 
mijjár Pa werden wird, zur Qiguidirung 
und gur angbeftimnumg zu bringen, 


Dieje Tagfaprt wird audh als P 
chungśtagfafrt giabrt j alg Ausglei- 
D 


en bei Diejer allgemeinen Tagfagrt 
erjcheinenden angemeldeten Gtaubigern tept 
dag Redt zu, Durch frcie Wahl an die Stelle 
des Młafjeverwalters, feines Stellvertreter3 der 
Mitglieder Des Gliubigerausjchugca, welde 
big bahin im Amte waren, andere ic | 
ihres Bertrauenś endgiltig zu berufen. 
Rur Beftótigung deś vom Geridhte be- 
fteliten oóer Grnetnung eines anderen Maffe- 
verwalters und Stellvertreters desje [ben und 
zur Wahl eines Gläubigerausjhuhes wird eine 
Tagjagung pom Sonturstomijjär_anberount | m= vom Konfurgfomijjir anberaumt 


werden zu welder die Gläubiger unter Bei- 
bringung ber zur Bejdhcinigung  ibrer Anz 
fprüce Dienlichej: Belege zu erjdciyrr vorge- 
[laden werden. 

Buglcih wird den Gläubigern, welde 
niht in Sołotwina oder tm Sprengel des 
Sołotwiner Bezirts<Ocridjte3 pok erinnert, 
bag fie nah $. 111 der RD. ceinen Dort 
wogukaften Zujtellun gabewofindchtigten uafm 
baft gu machen Haben, widrigenś iber 
Antrag deg Konfurstomijjärs auf ihre Ge- 
fabr und Koften ein Kurator für fie bejtel(t 
werden wirde. 

Die weiteren Berdffentlichungen im Qaufe 
diejeg Stonfursverfabrens werden durdj dag 
Amtsblatt der Qentberger HBeitung befannt 
gegeben werden. 

Stanislau, am 4 April 1877. 

(2485 1—3) Edykt. 

L. 1398. C. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu w sprawie Lische Weinbergera 
przeciw Wiktoryi lgo Hebenstreitowej, 2go 
Klimontowiczowej pio 2660 zł. w. a. z pn. 
celem zaspokojenia tejże wierzytelności , roz- 
pisuje egzekucyjną publiczną sprzedaż dóbr 
Wojtowa w powiecie gorlickim położonych, 
w dwóch terminach 26 czerwca i 20 lipca 
187%, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w gmachu tutejszego sądu obwo- 
dowego. 

‘Cene wywoławczą stanowi wartość sza- 
cunkowa 27522 zł. 49 ct. w. a., wadyum 
wynosi 2758 zł. w. a. 

Gdyby na powyższych dwóch terminach 
rzeczone dobra za cenę wywołania lnb wyż- 
szą nie zostały sprzedane, na tedy do uło- 
żenia warunków, sprzedaż ułatwiających, wy- 
znacza się termin na 1 sierpnia 1877 o godzi- 
nie 10 przed południem w tutejszym Sq- 
dzie, wzywając na takowy wszystkich wic- 
rzycieli, pod rygorem, iż niestawający uwa- 
żani będą jako przystępujący do uchwały 
większości stawających. 

Reszta warunków licytacyjnych, jako też 
akt oszacowania i ekstrakt tabularny mogą 
być przejrzane w tutejszej registraturze. 

0 xozpisaniu niniejszej licytacyi ZaWwia- 
damia się strony sporne, © k. urząd podat- 
kowy w Gorlicach, tudzież wszystkich wierzy- 
cieli hipotecznych, zaś tych, którzyby po 
dniu 28 marca 1876 do tabuli krajowej weszli, 
lub którymby uchwała licytacyjna wcale nie, 
albo na czasie nie mogła być doręczona, na 
ręce ustanowionego kuratora adwokata dr. 
Jarosza i prze z edykta. 

C. k. sąd obwodowy. 

Nowy Sącz 14 Pta 4 e 

kg A 1—3) Edyk 

1227. C. k. sąd e y w Kę- 
tach W iż celem zaspokojenia sumy 18 
zł. z pu. Konstaucyi Więckowej od małżon- 
ków Franciszka i Maryanny (orywodów się 
należącej, przymusową sprzedaż realności w 
Kętach pod nk. L13 położonej, dozwołono i 
to w trzech terminach, duia: 21 maja, 11 
czerwca i 9 lipca 1877, każdym razem 0 go- 
dzinię 10 rano. 

Cena wywolania wynosi 812 zł. 40 et. 
Wadyum 31 zł. 24 et. w gotówce, 

Kuratorem dla niewiadomych ustano- 
wiono adw. dr. Nowaka w Oświęcimie. 

Kęty 20 marca 1877. 

(2551 1—3) Obwieszczenie. 

L. 5107. C. k. sąd powiatowy w Luba- 
czowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że celem zaspokojenia sumy poży- 
czkowej 300 zł. w. a. a względnie niespła- 
conej jeszcze reszty 256 zł. 56 ct. w. a. od- 
będzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galixisehe Boden 
Credit- Anstalt) w Krakowie w tutejszym są- 
dzie w 3 terminach dnia 11 maja, 15 czer- 
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wca i 20 lipca 1877, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya realno- 
ści dłużników Iwana i Ewy mał, krawców 
i Jakima kuzyka własnej, pod lk. 45 w Bua- 
szni górnej w powiecie Cicszanowskim poło- 
żonęj, nie stanowiącej ciała hipotecznego. 

(ena a wynosi 625 zł. 56 ct 
a. 

Wadyum 12 zł. 50 ci. w. a. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywola- 
nia, zaś na trzecin terminie także poniżej 
ceny wywołania, jednakowoż nie niżej jak za 
3880 zł. w. a. sprzedaną zostanie. 

Protokół zastawniczego opisania i reszta 

warunków licytacyjnych mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane. 

C. k. sąd powiatowy. 
Lubaczów dnia 15 marca 1877. 
(2553 1—3) Edyk «. 

L. 1288. ©, k. sąd powiatowy w Zabło- 
towie podaje do publicznej wiadomości, iż w 
dniach 24 maja 187%, 20 czerwca 1877 i 4 
lipea 1877, każdym razem o godzinie 10 z 
rana, odbędzie się w sądzie publiczna sprze- 
daż realności pod LO. 378 w llnicach leżącej, 
dłużnika Fedora Gojana własnej, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, sądownie na 120 zł. 
ocenionej, ku zaspokojeniu pretensyi Kizyka 
Baumóhl w kwocie 52 zł. z pn. pod warun- 
kami, które w tusądowej registraturze przej- 
rzane być mogą. 

0. k. sąd powiatowy 

Zabłotów dnia 23 września 1876. 
(2459 1—3) Obwieszczenie. 

L. 674. ©. k. sąd powiatowy w Dolinie 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że ma zaspokojenie sumy 150 zł. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności nk. 62/b subr. 
18 w Strotynie niżnym położonej, dłużnika 
Dmytra Bihuna własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publieznej licytacyi na rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kred. włość. dnia 24 
maja 1877, 21 czerwca 1577 i 26 lipca 1877 
każdym razem o godzinie 9 przed południem, 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 250 zł. w. a. lub wyżej tej- 
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie. 

"Wadyum wynosi 109%, ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 

C. k. sad powiatowy. 
Dolina dnia 23 lutego 1877. 
(2599 1—3) Ed y kt 

L. 22716. C. k. sąd krajowy we: Lwo- 
wie wiadomo czyni, że pan Mojżesz Baumann 
przeciw p. Seligowi Faligowi pod dniem 17 
kwietnia 1877 1. 22716 pozew wniósł i o po- 
moc sądowa prosił, w skutek czege nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 500 zł. z pn. dnia 
4 maja 1877 do l. 22716 wydanym został. 

Ponieważ miejsce pobytu p. Seliga Fa- 
lig nie jest wiadomem, a zatem e. k. sąd 
krajowy do zastępowania jogo i na własne 
koszta i szkodę jego tutejszego adwokata dra 
Raabe z zastępstwem p. adw. dr. Kohna ku- 
ratorem mianował, z którym niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowej, dla Galicyi przepisanej, 
przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się Za- 
pozwanego, aby w należytym czasie osobiście 
stand , lub potrzebnej informacyi ustano- 
wionemu zastępcy udzielił, lub innego zastę- 
pcę sobie obrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków nżył, gdyż 
inaczej wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 4 maja 1877. 


W. 


Donjesienia 


Stacye 
kolei żelaznej 
Karola Ludwika: 
TARNÓW 
(10 godzin), 


RZESZÓW 
(© godzin). 


Z tej siacyi 
codziennie 
pocztą osobową 
do samego 
Zakładu. 


Stacye kolei 
Przemysko - 
Tupkowskiej ; 
ZAGÓRZ 


(4 godziny.) 


Orkiestra. Wsp 


prywatne. 


Darre S O ZI A 


. (2363 3—3) 
Obwieszczenie, 
Dyrekeya galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dylowego ziemskiego obwieszcza niniejsze”, 
że na podstawie $. 63 ustaw, kapitały 508% 
zł %2 et. 130092 zło 20wet. w. a. lista 
większych sum 5600 zł. i 
w. na hipotekę dóbr Ba- 
brodzkim położonych , 
Wicenty z Biłgorajskich Mierzyńskiej wła- 
snych, z tego Towarzystwa wypożyczonych, 


3 1682. 
z dniem 1 stycznia 1875 r.jeszcze pozostałe, 
wraz z odsetkami i należytościami podrzędne- 


|zasttwuemi. z 
30400 zły. a 
rylów w powiecie 


mi, właścicielce tych dóbr wypowiedziane z0- 
stają, z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem egze- 
kucyi, mianowicie licytacyi dóbr hipotece pod- 
ległych, do kasy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego były złożone. 
dnia 28 marca 1877. 
(2364 3—3 3) 


Obwieszczenie, 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
Że na podstawie $. 63 ustaw, kapitał 4547 
zł. 85 ct. a. w. listami zastawnemi, z wię- 
kszej sumy 4700 zł. w. a., na hipotekę 
dóbr W zamku, z dóbr Baczow wydzielonych 
w powiecie przemyślańskim położonych, Pio- 
tra Millera własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonej, z dniem 1 stycznia 1876 r. 
jeszcze pozostałe, wraz z odsetkami i należy- 
tościami podrzędnemi, właścicielowi tyeh 
dóbr wypowiedziany zostaje z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześcin miesięcy takowy 
pod rygorem egzekueyi, mianowicie licytacyi 
dóbr hipotece podległych, do kasy Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego był złożony. 

We Lwowie dnia 28 marca 1877. 

L. 1634. 


We Lwowie, 
L. 1688. 


„(8365 3—3) 
Obwieszczenie, 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego obwieszeza niniejszem. 
Że na podstawie $, 63 ustaw, kapitały 2708 
zł. 24 et. w. a. listami zastawnemi, z wię- 
kszej sumy 2800 zł. a. w. na hipotekę dóbr 
W ogrodąch, z dóbr Baczów wydzielonych 
w powiecie przemyślańskim położonych, Pio- 
tra Miillera własnych, z tego Towarzystwa wy- 
pożyczonej z dniem 1 stycznia 1876 r. jeszcze 
pozostałe wraz z odsetkami i należytościaumi 
podrzędnemi, właścicielowi tych dóbr wypo- 
wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowy pod 
rygorem egzękucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony. 

We Lwowie dnia 28 marca 1877. 


Do wydzierżawienia. 


n na dwóch kurczmach 
Propinacya “i 1 Barszozowicach , 
(l stacya od Lwowa kolei Bradzkiej), 

od 1 lipca 1677. 
Bliższych warnnków i szczegółów 
udziela 
Zarząd dóbr Rarszezowice. 
(2596 3—3) 


| SES AST au WE PE | M" |". MHM 


Zakład zdrojowo - kąpielny 
400 pokojów gościnnych. Wielki hotel. Cztery publiczne restauracye. 
Wspaniałe nowe łazienki. Wszelkiego rodzaju kaj ielo. Łaźnie parowe. 
Apteka. Skład wód mineralnych. Z akład gimnastyczny. Kapiele zimne. 
Pływalnia. Mleko, żętyca, kumys. Przyrząd Waldenburga. Powietrze 
zgęszczonę. i rozrzedzone. Leczenie wziewne. Kąpiele piaskowe (Sand- 
bider). Urocza okolica górska. Wyborne górskie powietrze 405 metr. 
nad poziom morza. Pyszny park 800. morgów powierzchni. Czytelnia 
książek i gazet urządzona przez pana Bełzę księgarza we Lwowie. 
Reuniony j bale. 
okolice. Arena na teatr letni. Fotograf. Skiepy i bazary. 

Szpital zdrojowy dla ubogich, 


Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje Zarząd Zakładu w Iwoniczu, 
który udziela wszelkich bliższych objaśnień, 


Pora zdrojowa od I czerwca do | października. 


aniała sula balowa. 


opisów, broszur fi 


Urzad pocztowy 
i telegraliczny 


w Zakładzie. 


Na żądanie 
Zarzad wysyła 
powozy i wózki 

do stacyi 
kolei żelaznej: 


Wycieczki w 


Zagórz, Tarnów. 


ranco i gratis. 


(2528 2—4) 


Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy nn 2 drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod l. 12. 


